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O sobotniej uchwale Rady państwa od­

bieramy następujący jeszcze list z Wiednia:

W i e d e ń  26 kwietnia.
t f t  U c h w a l  ony  z o s t a ł  przez Izbę deputo 

wauych w d. 24 t. m. projekt ustawy noszącej 
nadpis „o zasadach nauczania w szkołach ludo­
wych;* lecz uchwalony b ez  ż a d n e g o  u d z i a ­
ł u d o l e g a c y i  p o l s k i e j  i większejj części de­
putowanych kraińskich i tyrolskich, którzy po od- 
rzuoeniu wniosku, aby Izba przeszła do porządku 
dznunego nad rządowym projektem tej ustawy z 
powodu, iż on narusza konstytueyę, oświadczyli, 
iż dla obrony swego stanowiska nie będą brać 
Żadnego udziału w szczegółowych rozprawach i 
głosowaniu nad ustawą naruszającą konstytucyjne 
prawo sejmów, i o p u ś c i l i  Izbę. T en  p r o j e k t  
u s t a w y  n a r u s z a j ą c e j  k o n s t y t u e y ę  u- 
o h w a l i ł o  przedewszystkiem s t r o n n i c t w o  zo 
wi ą o e  s i e b i e  awiemem konstytucyiu, stronni 
etwo, k t ó r e  w z b r a n i a  s i ę  k o n s t y t u e y ę  
g r u d n i o w ą  z m i e n i a ć  n a  l e g a l n e j  d r o ­
d z e  odpowiednio prawom i potrzebom całego 
narodu przez jego sejm wypowiedzianym, a wzbra­
nia się zmieniać głównie z powoda, jak twierdzi, 
aby konstytacyi tej młodocianej nie osłabiać zmia 
nami prawnie przeprowadzonemu i odpowiedniemi 
putrzebom krajów.

T a k i  j e s t  o g ó l n y  w y p a d e k  trzeebdaio- 
wych (w 21, 22 i 23 t. m.) rozpraw w Izbie de­
putowanych nad projektowaną przez ministeryucu 
ustawą oznaczającą zasady nauczania w szkołach 
ludowych, rozpraw zakończonych oświadczeniami 
iłożonem i przez jedną stronę, i opuszczeniem 
przez nią Izby, a uchwaleniem projekta ustawy 
przez stronę drugą w d. 24 t. co., Mówię, proje­
ktu ustawy, gdyż nie jest on jeszcze bynajmniej 
ustawą, albowiem nie przyjęła go jeszcze Izba 
draga, i nie otrzymał zatwierdzenia cesarskiego.

W listach poprzednich z 20 i 22 t. ca. wspo­
mniałem już, w czem ta projektowana ustawa na­
rusza konstytneyę i prawa sejmów. Następnie 
rozprawy w Izbie i oświadczenia mianowicie ze 
strony delegeayi polskiej złożone, które zapewne 
mż podaliście, przedstawiły dość dokładnie całą 
sprawę. Jednak, gdy póiniei dzienniki wiedeńskie 
oburzone cofnięciem się deputowanych polskich 
i innych od udziału w uchwaleniu tej ustawy, 
usiłowały w fałszywem świetle całą rzecz przed­
stawić, jakby szło głównie delegacyi polskiej, o- 
pussczająoej Izbę, o przerwanie obrad i o posta­
wienie Izby w niekomplecie, i że tego celu nie 
osiągniono; gdy wreszcie delegacya polska wstrzy­
mała się od odziała w uchwałach nad projekto­
waną nstawą z innych powodów, jak np. tyrol­
ska, i odmienne złożyła oświadczenie, inne więc 
zajęła stanowisko; dlatego muszę tu przypomnieć 
główne chwile całej tej sprawy, i przedstawić 
ją  przedmiotowo choć w zarysie, aby objaśnić 
stanowisko zajęte przez delegacyę polską i wła­
ściwe znaczenie jej kroku.

Na mocy tak konstytncyi grudniowej, jak sta­
tutów krajowych, Rada państwa ma tylko prawo 
uchwalania „zasad nauczania w szkołach ludo­
wych i gimnazyach*, zaś do zakresu działania 
sejmów krajowych należy uchwalanie szczegóło­
wych ustaw Bzkolnych w granicach tych zasad. 
Ustawodawstwo krajowe w Galicyi ma nadto przy- 
zoany już szerszy zakres działania, na mocy u- 
chwały sejmowej zatwierdzonej przez Cesarza, i 
następnie zapisanej w ustawie zawetowanej w

r. z. przez Radę państwa. Nie potrzebuję tu już 
dodawać, że rozolucya sejmu galicyjskiego dopo­
minająca się o zmiany w konstytncyi w celu roz­
szerzenia samorządu (narodowego Galicyi, żąda, 
aby całe ustawodawstwo co do szkół w Galicyi 
należało wyłącznie do sejmu galicyjskiego.

W r. b. ministeryum, powołując się na § l i ty  
konstytncyi, przyznający Radzie państwa prawo 
stanowienia zasad nauczania w szkołach ludo 
wych i gimnazyach, przedłożyło obu jej Izbom 
projekt ustawy zawierać mającej, według swego 
nadpisu, „zasady nauczania w szkołach ludowych*. 
Lecz projekt ten oprócz zasad, zawierał szcze­
gółowe przepisy urządzenia szkół ludowych, i jest 
rzeczywiście całkowitą co do tych szkół nstawą, 
pozostawiając sejmom uzupełnienie jej co do nie­
których tylko punktów, a sejmowi galicyjskiemu 
zastrzegając nieco większe atrybucye.

Minister oświecenia Hasner i deputowani nie­
mieccy, ministeryalną większość Izby stanowiący, 
nie tylko twierdzili: po lsze: iż wszystkie prze­
pisy tej projektowanej przez rząd ustawy s ą  do  
b re  i s ł u s z n e ,  ale nadto korzystając z rozcią­
głości wyrażenia konstytncyi „zasady nauczania" 
otrzymywali; 2) że wszelkie postanowienia w tym 
projekcie ustawy s ą  z a s a d a m i  nauczauia. Wy­
dział izbowy roztrząsający poprzednio ten pro­
jekt, podzielał oba te zdania i przedstawił Izbie 
rządowy projekt do przyjęcia z malemi popraw­
kami.

Rozpoczęła się więc nad nim 21go t. m. roz­
prawa ogólna w pełnej Izbie. Zaraz na początku 
tej rozprawy, zabierający głos w imieniu delega­
cyi polskiej dep. Sawczyński przyzoał, że posta­
nowienia projektowanej ustawy są w zasadzie do­
bre i słuszne; lecz oprócz zasad zawarte są w nieb 
szczegółowe przepisy o urządzeniu szkół ludo­
wych, których uchwalanie należy na mocy §. lig o  
konstytncyi do sejmów krajowych; że sejm gali­
cyjski uchwalił już nawet w r. z. podobną szcze­
gółową ustawę o nadzorze szkół ludowych, której 
jednak nie przedłożyło ministeryum dotychczas 
do zatwierdzenia cesarskiego; że przeto przyjęcie 
przez Radę państwa rządowego projektu nstawy 
b y ł o b y  n a r u s z e n i e m  §. l ig o  k o n s t y t u -  
cyi i pogwałceniem prawa sejmów, należy więc 
nad tym projektem przejść do porządka dziennego.

Słowem, s pór ,  jaki się w rozprawie ogólnej 
nad rządowym projektem ustawy rozwinął mię 
dzy ministeryum i ministeryalnem stronnictwem 
w Izbie a delegscyą polską, toczył się nie o za­
sady ustawy uznane dobremi przez obie strony, 
le,cz o k o m p e t e n c y ę  co do j ej  u c h w a l a ­
n i a :  ministeryum i ministeryalna strona Izby 
twierdziły, że projekt zawiera tylso zasady nau­
czania, a przeto uchwalenie go n a l e ż y  do R a ­
dy  p a ń s t w a ;  delegacya polska wykazywała, że 
projektowana ustawa jest zbiorem szczegółowych 
przepisów, których uchwalenie n a l e ż y  do s e j ­
mu,  co krótko a wybitnie przedstawił dep. Gro­
cholski.

Takie samo prawie stanowisko, jak delegacya 
polska, zajęli wobec rządowego projektu ustawy 
deputowani z Krainy, a po części z Istryi i z 
Tryestu. Deputowany z Tryestu p. Conti wniósł, 
aby cały projekt z w r ó c i ć  n a p o w r ó t  do w y ­
d z i a ł u  z p o l e c e n i e m ,  i ż b y  g o u ł o ż y ł o d -  
p o w i e d n i o  § 11 k o n s t y t n c y i ,  to jest, aby 
zamieścił w nim tylko zasady nauczania w szko 
łach ludowych, a pomijając wszelkie szczegółowe 
przepisy, których uchwalanie należy do sejmu, 
gdyż wnoszeniem poprawek przy rozprawach 
szczegółowych niepodobna w ten Bposób projektu 
poprawić.

Deputowani z Tyrolu inaczej zapatrywali się 
niż wyżej wymienieni antonomiści na rządowy 
projekt ustawy i i n n e  wobec niego zajęli stano­
wisko. Wprawdzie zgadzali się z pierwszymi, iż 
projektowana ustawa zawiera prócz zasad szcze­
gółowe przepisy, których uchwalanie należy do 
sejmów krajowych; lecz nadto stojąc na stanowi­
ska konkordatowem, oświadczyli się p r z e c i w ­
n i k a m i  z a s a d  wyrażonych w projekcie. Stano­
wisko to deputowanych tyrolskich, skupiło przy 
projekcie nstawy szeregi deputowanych niemie­

ckich, różniących się z początku w zdania pot 
tym względem, że niektórzy z nich przyznawali, 
iż projekt ustawy zawiera szczegółowe przepisy, 
a przeto uchwalanie go przez Radę państwa nie 
odpowiada § 11 konstytncyi grudniowej.

Gdy po zamknięciu rozprawy ogólnej przyszło 
do głosowania, ministeryalna większość niemiecka 
o d r z u c i ł a  najprzód wniosek Contego, aby cały 
projekt odesłać napowrót do wydziału, iżby go 
przerobił odpowiednio § 11 konstytacyi. Za wnio­
skiem tym głosowała delegacya polska, większa 
część deputowanych kraińskich, istryjskich i dal 
matyńskich; przeciwko ńiemn, prócz Tyrolczyków, 
cała ministeryalna większość Izby nazywająca się 
„wiernohonstytucyjną*. Ona to odrzuciła wniosek, 
aby projektowaną ustawę poprawić s t o s o w n i e  
do k o n s t y t n c y i !  Ta sama większość odrzuci­
ła następnie postawiony przez delegacyę polską 
wniosek p r z e j ś c i a  do p o r z ą d k u  d z i e n n e -  
g o nad całym projektem jako naruszającym kon- 
stytucyę i prawo sejmów. Za wnioskiem tym gło­
sowało 36 deputowanych polskich, 4 kraińskich, 
5 tyrolskich, 1 dalmatyński (mianowicie słowiań­
ski reprezentant^Dalmacyi Libjussa, gdyż włoski 
reprezentant tego kraju p. Lapenna głosował jak 
zwykle z Niemcami).

Po odrzucenia obu wyżej wspomnionych wnio­
sków i przystąpienia Izby do szczegółowych roz­
praw i uchwalania projekta ustawy gwałcącego 
konstytueyę i prawo sejmów, pozostało tylko de­
legacyi polskiej i innym depatowanym broniącym 
samorządu krajów, złożyć uroczyste o ś w i a d c z e ­
n i a ,  iż n i e  b ę d ą  b r a ć  ż a d n e g o  u d z i a ł u  
w szczegółowym rozbiorze i uchwalaniu projekta 
gwałcącego koostytuoyę tak państwową jak  kra­
jową, i r z e c z y w i ś c i e  c o f n ą ć  s i ę  od t e g o  
u d z i a ł u .  Jakoż przy otwarciu rozprawy szcze­
gółowej na początku posiedzenia w dniu 24 t. m. 
oświadczył dep._Grocholski: „Odnośnie do moje­
go przedstawienia rzeczy przy rozprawie ogólnej, 
mam zaszczyt w imieniu mojem i moich spół- 
ziomków a politycznych przyjaciół, złożyć oświad­
czenie, iż przy rozprawach nad tą ustawą i przy 
jej uchwalania nie będziemy brali żadnego udziału, 
a to w cela zastrzeżenia naszego konstytucyjnego 
stanowiska. Jeżeli mimo tego ustawa ta przyjdzie 
do skutku, stanie się to bez naszego współdziała 
nia*.

Przeciwnicy nawet przyznać musieli, iż delega­
cya poWka w oświadczeniu tern spokojnem a po- 
ważnem pozostała ściśle na stanowisku konstytu- 
cyjnem. Oświadczenie złożone w imienia czterech 
deputowanych kraińskich przez p, Tomana posu 
nęło się o krok dalej, gdyż deputowany ten wy 
powiedziawszy, że jego przyjaciele polityczni nie 
będą brali udziała w rozprawach i uchwałach, 
dodał, że na przypadek, gdyby ustawa ta uchwa 
loną została, zakładają przeciwko niej stanowcze 
z a s t r z e ż e n i e .  Przeciwko t a k i e m u  zastrzeże­
nia dodanemu także na końcu oświadczenia de­
putowanych tyrolskich, wystąpił prezes Izby, mó 
wiąc, że nie może go przyjąć, jak skoro ustawa 
uchwaloną zostanie na konstytucyjnej drodze.

Lecz deputowani t y r o l s c y ,  jak wprzód w roz 
prawach tak i teraz w oświadczeniu na i n n e m 
s t a n ę l i  s t a n o w i s k u ,  niż delegacya polska i 
deputowani z Krainy. Bar. Gioranelli składając to 
oświadczenie „w imieniu Tyrolczyków po prawej 
stronie Izby Biedzących* (albowiem jest także de­
putowany tyrolski Leonardi w lewym środku Izby 
zasiadający i głosujący zawsze a większością mini­
steryalną), powiedziawszy, iż przyłącza się do o- 
świadczenia dwóch poprzednich mówców, te  dla 
zastrzeżenia konstytucyjnego prawa krajów’ nie bę­
dą jego polityczni spóltowarzysze brali żadnego 
adziału w uchwalaniu ustawy, —  d o d a ł :  te
prócz tego powodu Tyrolczyoy mają jeszcze inny, 
albowiem nie zgadzają się na zasady ustawy, 
gdyż uważają, że projektowana ustawa obraża 
prawa Kościoła i naturalne prawo rodziców do 
wychowania dzieci.*

Po tych oświadczeniach, o p u s z c z e n i e  I z b y  
przez deputowanych, w których imienia je złożo­
no, a opuszczenie na czas uchwalania wspomnio- 
nej ustawy, było j e d y n e m  możebnem i a k t y -

c z n e m s p e ł n i e n i e m  t y c h  o ś w i a d c z e ń  
Albowiem, gdyby pozostali w Izbie, liczeni byli 
by w jej komplet i uważani, że biorą udział w 
obradach a tylko głosują przeciw ustawie. Nie 
było zaś bynajmniej głównym celem deputowa­
nych opuszczających Izbę, uczynić ją  niekomple 
tuą do obrad; albowiem wiedzieli, że deputowa­
nych niemieckich w Wiednia jest więcej niż do 
kompletu (101) potrzeba. Lecz niedbalstwo depu­
towanych niemieckich stało się powodem, że po 
wyjścia wszystkich deputowanych polskich (wy­
jąwszy unickiego ks. Guszalewicza), czterech de­
putowanych kraińskich i 5 tyrolskich, oraz depu­
towanego dalmaokiego Libjussy, pozostało w Iz­
bie tylko 97 deputowanych niemieckich, włoskich 
i bukowińskich. Przeto Izba nie była w komple­
cie do prawomocnego uchwalania i posiedzenie 
musiało być zawieszone na pół godziny, zanim u- 
pełui się komplet sprowadzonymi z domu deputo 
wanymi niemieckimi. Wówczas ta zgromadzona 
w Izbie jej większość, wstrzymując się od wszel­
kich poprawek, u c h w a l i ł a  szybko w ciągu je ­
dnego posiedzenia wszystkie paragrafy projekto 
wanej ustawy bez żadnej zmiany i przyjęta ją  na 
stępnie w eałości w trzecicm czytaniu na temże 
samem sobotniem posiedzeniu.

Ustawa stanęła choć w jej uchwalenia nie bra 
la udziała reprezentacya czterech krajów: a jeźli 
policzymy brak posłów ludoości czeskiej, nie by­
ło w Izbie reprezentowanych 10 milionów ludzi.

Przypominam, że już w r. z. gdy Izba obrado­
wała nad rządowym projektem ustawy o zarzą­
dzania b e z p o ś r e d n i c h  wy b o r ó w,  i gdy od 
rzuciła wnioBek delegacyi polskiej o przejście do 
porządku dziennego nad tym projektem narusza­
jącym główną podstawę konstytacyi i prawa sej­
mów, delegacya polska, a za nią Kraińcy i Ty­
rolczycy oświadczyli, iż nie będą brać żadnego 
udziału w uchwaleniu takiej ustawy gwałcącćj 
prawa sejmów, i pojedynczo opuścili Izbę, tak 
samo jak i teraz. Lecz wówczas znajdowało się 
w sali obrad deputowanych niemieckich więcej 
niż w d. 24 t. m. była więc Izba ciągle w prze­
pisanym komplecie, obrady nie zostały chwilowo 
przerwane i ustawę uchwaliła ministeryalna wię­
kszość Izby.

Niebranie udziału w obradach, jak w ogóle 
w s z e l k i  ś r o d e k  n e g a c y j n y  nie jest wpra­
wdzie s k u t e c z n y m  ze s t r o n y  s ł a b s z e g o ,  
ale teoretycznie jest zupełnie s ł u s z n y m .  Dzien­
nikom zaś centralistycznym i w ogóle centralistom 
oburzającym się na krok delegacyi polskiej i n- 
ważającym go za nie parlamentarny, odpowie 
dzieć możemy: że sami zmusili do niego sofisty 
cznymi zarzutami, jakie czynili delegacyi poi 
skiej żądsjącćj zmiany w konstytacyi. „Jak to — 
wołali oni — chcecie zmieniać konstytueyę, w któ- 
rćj uchwalania sami braliście udział przed 15 
miesiącami; wprawdzie głosowaliście przeciwko 
niej, ale właśnie przez to samo braliście udział 
w uchwale, więc nie możecie dzisiaj żądać jej 
zmienienia.*

Takie sofizmata rzucane w odpowiedzi na naj­
słuszniejsze żądania i takie bezwzględne postępo­
wanie, jakiem odzuaczyła się niemiecka większość 
w obeo rezolncyi galicyjskiej, popchnąć może naj­
większych zwolenników wolności konstytucyjnej 
do chwycenia się ostatecznych środków.

Na zakończenie tego listu zapytuję dzienniki 
wiedeńskie: Jak nazwać należy postępowanie 
stronnictwa, które zowie się „wierno konstytucyj- 
nćm*, i nie chce przystać n a  l e g a l n e  z m i a n y  
k o n s t y t n c y i  u e h w a l o n e  B/a c z ę ś c i a m i  
głoBÓw,  a odpowiednie prawom i potrzebom hi­
storycznego narodu, wypowiedzianym przez jego 
sejm — nie chce zaś przyBtać na te legalnie do 
konać się mogące zmiany, głównie z powodu, jak 
samo twierdzi, że przedsiębranie ich w konstytu- 
cyi tak niedawno uchwalonćj, osłabiłoby jej pod­
stawę; gdy tymczasem toż samo „wierno konsty­
tucyjne* stronnictwo prostą większością głosów u- 
chwala ustawę, która narusza i zmienia ważne 
postanowienie tejże konstytncyi? Czyż sofizmata- 
mi zdołają dowieść: że l e g a l n a  z m i a n a  k o n ­
s t y t a c y i ,  odpowiednia prawom całego narodu,

wi ę c e j  t ę ś w i e ż ą  k o n s t y t u e y ę  o s ł a b i ,  
n i ż  n i e l e g a l n e  j e j  n a r u s z e n i e  prostą wię­
kszością głosów?

Otrzymujemy z kraju list następujący o 
stanowisku obecnem rezolucyi:

Będąc zdania, że zbyt wiele mamy polityków 
w kraju, nieohciałbym powiększać ich liczby i do­
rzucać do tych głosów nowy programat, krytykę 
lub oskarżenia, bo dalekim jest odemnie zarozu- 
mienie, abym znalazł szczęśliwszą drogę, od tej, 
po której kroczymy, chociaż ona pod wielą wzglę­
dami nieodpowiada memu przekonaniu. Jeśli bio­
rę pióro do ręki, to ważność chwili do tego mnie 
znagla, bo sądzę, że potrzebną jest niejaka refle- 
ksya choćby przez niekompetentnego podana, a 
głos mój pomieści się jakoś w chórze ogólnym. 
Byłem dotychczas wiernym zwolennikiem zasad 
i opinii wypowiadanych przez wasz dziennik, w 
ogóle i szczegółach. Uważałem drogę jaka się o- 
twarła przed naszym krajem wypowiedzenia 
swych pragnień i przejścia z bierności w czynne 
działanie za opatrznościowe zrządzenie, które 
w chwili kiedy srogie gromy wszelki objaw ży­
cia narodowego Błamiły w innych krajach pol­
skich , w jednej cząstce Polski dozwoliło jeśli je­
szcze nierozwinąć odpowiednio tycia narodowego 
to przynajmniej zatwierdzić swe prawa jawnie 
i legalnie. Wśród zawisłości sporów konstytucyj­
nych w Anstryi, wśród niechęci jakie ustawicznie 
stawały na opak naszem słusznem żądaniom, 
wśród ciągłych zawodów ta jedna myśl budziła na­
dzieję i nfność, aby wytknąć nową kolej dla życia 
narodowego w tern działania legaluem i jawnem i 
nie dać się w żadnym razie z niej zepchnąć. Pakto­
wanie dla mniemanych korzyści z przeciwnemi 
Daszej narodowości zasadami było mi równie 
wstrętnem, jak pokusy do zboozenia na skrajne 
kierunki. Z tych względów byłem przeciwnikiem 
2go marca, ale i wniosku Smolki, wraz z wami 
przekładałem formę adresu nad formę rezolucyi, 
bo odpowiedniejszem mi się wydawało zwrócenie 
się do monarchy niż do centralistycznego mini- 
stersta.

Lecz do przedmiotu, do przedmiotu zawołacie— 
to wszystko ju t należy do historyi. Dziś położe­
nie jest nader trudnem, dziś przepłynąć potrzeba 
między Scyllą a Charybdą dwóch, że tak powiem 
radykalizmów, jakie wśród tych prób tycia poli­
tycznego się wyrodziły; radykalizmu pod pła­
szczem legalności, pomijającego głos kraju, i ra ­
dykalizmu pod płaszczem opozycyi. Kto tylko 
bada objawy polityczne w naszym kraju łatwo roz­
pozna dwa te kierunki.

Może się komu wyda być sprzecznością słowo 
radykalizm pod płaszczem legalności, a jednak 
tak jest. Nie żywioły zachowawcze złożyły się 
na uchwałę 2go marca, nie wstecznicy nawet do­
radzają dalszą i ustawiczną abdykacyę z praw 
nam przynależnych przed nową erą przedlitaw- 
aką. Jest przeto radykalizm legalności, który tyl­
ko zużyć i uniemożebnić musi wobec narodu sa­
mą ideę legalności.

O radykalizmie opozycyi niepotrzebuję mówić, 
bo zbyt on głośuo się manifestuje, cboć nader sła­
bo oddziaływa dotychczas na kraj.

Legalność narodowa, że mi czytelnik wybaczy 
nowe słowo, jawne i legalne działanie w duchu 
aarodowym zawisło przedewszystkiem na uzna- 
ain, poszanowaniu i wierności dla własnych praw 
aarodowości, lub w ich braku dla żądań tę pró­
żnię zapełniających. To uczucie stworzyło potęgę 
Węgrów; ono wzmocnić może choćby najbardziej 
rozbite spółeczeństwo. Galicyi zbywało w jej sto­
sunku do Austryi na tej podstawie, jaką dają 
prawa historyczne, należało ją  stworzyć z wła­
snych czynów z programatu i żądań krajowych 
Mimo wszystkiego, mimo wielu błędów, niepowie- 
my, abyśmy Bię cofnęli w tył pod tym względem. 
Rezolucya jakkolwiek bądź, stanowi pierwotne za­
łożenie tej podstawy; należy z niej wysnuć dalsze 
działanie, związać ją  z następnymi aktami, któ- 
reby zakreśliły nasze stanowisko prawno-państwo-

Gzq6ć literacko-artystyczna.

Z  Berlina.
)emokracya w parlamencie bruzdzi coraz bar- 
jj żąda coraz nowych przybudówek do kon- 
tucyi związkowej, których ostatecznym celem 
insem moralnym jest utworzenie wielkiej ca-
:i państwowej, medyatyzacya wszystkich mo-
chów, ,  wyjątkiem króla W ilh e lm a , odprawa 
listrów i dyplomatów. W iększa część tych 
knych projektów pozostanie naturalnie ^  ę 
j pobotnych życzeń; za ,to partykuła y ̂  
tany dotąd za nieprawą towarzyszkę o irego 
a Germanii został wyniesionym, w j
zinie, do godności legalnej małżonki. _ ^
’ak się to rzeczy zmieniają na tym . ■ **
ografia mająca początkowo na celu o '
na papierze pięknych twarzyczek i szkara - 
b fizysów, zwraca się coraz więc8j ku Powa*’
szemn zadania r o z p o w s z e c h n i a n i a  dzieł sztahi
łukowych przedmiotów. Znane są wszystkim 
iie pierwszorzędnych obrazów rozmaitych ga- 
'j europejskich, zdejmowane dotąd najczęściej 
liernem powodzeniem i dające słabe wyobraż- 
oryginałów; obecnie towarzystwo fotografów 

lińskich wydaje zbiór zawierający arcydzieła 
seów florenckich, fotografowane na miejsca 
ost z obrazów i odznaczające się doskonało- 
, wykończenia i z wiernem oddaniem techniki 
trza oraz obcych późniejszych retuszów. Z sześć- 
isięciu ogłoszonyah arkuszy, połowa poświę- 
z jest pałacowi Pitti a druga Ufflziom, bez 
iiey szkół i epok; między innymi znajdujemy 
iplotoy zbiór głównych otworów h'ra Angelico

da Fiesole, dziesięć wybornych kopii Rafaela, 
Madonnę Filipa L ippi, Pieta Bartolommea, fra 
Monaca Leonarda da Vinci, jedyny obraz stalu- 
gowy Michała Anioła przedstawiający Przenaj­
świętszą Rodzinę.

Słabą stroną fotografii jest nietrwałość farb i 
kolorów powstających z soli srebra, które jak 
wiadomo rozkładają się powoli pod działaniem 
powietrza i światła. Po wielu próbach odkryto 
sposób pokrywania dodatniego wizerunku mie­
szaniną podobną do farby drukarskiej i ‘mającą 
aa podstawę pył węgla. Alzatczyk, nazwiskiem 
Braun, ulepszył ową węglo-fotografię i zastoso- 
sował do kopiowań a rysunków ręcznych, które 
wybornie reprodukuje oddając wiernie światła, 
cienie, ołówek, pióro, kredę, węgiel i nawet po­
dobiznę papiera, co złudzenie do wysokiego sto­
pnia posuwa. Tanim sposobem powstała* bogata 
tiollekcya najznakomitszych rysunków rozBiauycb 
po głównych zbiorach Europy, jak Uffizi w Flo-
rencyi, Ambrosianna i akademia w Medyolanie, 
akademia w Wenecyi, Louvre paryzki, Aiberti- 
uum w Wiedniu, Muzeum Bazylejskie i Wejmar- 
skie. bam Louvre reprezentuje tysiąc bez mała, 
aopij wybranych z wielką znajomością z pomię­
dzy 20 tysięcy oryginałów; są to pierwszorzędne 
prace włoskich mistrzów, rzymskiej i florenckiej 
szkoły. Z Wiednia znajdują się pyszne roboty 
Dilrera, z Bazylei stodya, portrety i szkice Hol- 
beina, z Weneoyi rysunki Leonarda. Wszystkie 
odznaczają się, obok wierności, miękkością tonów 
niezwyczajną w fotograficznych reprodukoyach 
zdejmowanych srebrnymi preparatami. Mniej szczę­
śliwie wychodzą freski, reliefy i posągi. Cena 
pojedynczego arkusza wynosi 2 do 9 franków; 
całego zbioru około 1800 fr.

Zbieracze z rzemiosła krzywią się na widok

tych podobizn, różniących się od oryginałów tyl­
ko pewnym połyskiem, pochodzącym zdaje się 
z gładzenia fotografii stalowymi walcami, bo dla 
takich amatorów jedea oryginalny rysunek wart 
więcej niż cała kolekcya Brauna; za to artyści 
pragnący studyować wielkich mistrzów sztuki 
malarskiej, znajdą w niej bogate materyały, któ­
rych poznanie dotąd było połączone z utrudnie­
niami i kosztami dalekich podróży. Jaż nawet 
muzea publiczne w Niemczech dopełniają własne 
zbiory w ten sposób.

Z nowości teatralnych, ukazały się w ostatnich 
dniach dwie sztuki oryginalne i jedna tłumaczona 
z francuskiego.

Jakaś dyletantka, pani czy panna Wilhelmina 
v. Hillern, wydała na świat jednoaktowy obrazek 
(Charakturbild) p. t. Zbieracz Autografów. Śpie­
waczka Szwedka, niezuająoa swego ojca, oddaje 
serce i rękę hrabiemu węgierskiemu, pod waran 
kiem, iż wpierw wynajdzie zgubionego życiodaw- 
cę. Na to prezentuje się stary ubogi piernikarz, 
wielki miłośnik teatru i autografów, i . . papfl 
artystki, która go się wstydzi z początku a na­
stępnie pozwala mu z chęcią zostać na dawnem 
stanowisku, by mógł swobodnie uczęszczać do 
ulubionego teatru. — Dobre chęci aktorów nie po­
trafiły tej łataniny natchnąć życiem.

Zygmunt Schlesinger, autor kilku niezłych ko 
medyek z życia towarzyskiego, napisał jednoakto- 
aktową sztukę: Lieelotte, nazwaną przez niego 
historycznym obrazkiem rodzajowym (historisches 
Genrebild), w której figuruje przezacny Regent 
i jego małżonka Elżbieta-Karolina, córka kurfir- 
sta pfalzkiego, oraz jakiś baron uiemiecki i ger- 
mauka dziewczynka. Ma to być apoteoza prze­
czystych objawów dziewiczej Germanii, postawio­

na obok francuskiego zepsucia; intryga wiąże się 
zaś około pocałunku. Wszystko razem okropnie 
nudne i mdłe, bez najmniejszego dowcipu i sensu 
moralnego, gdyż na końcu wychodzi na wierzch 
tylko ta prawda, że ludzie całują się z równą 
przyjemnością na obydwóch brzegach Renn.

Balowe trzewiki (Lee souliers dc bal p. O. Oa 
stineau) wzbudziły zachwyt w Niemcach; nie mo­
gą dosyć pochwał znaleść dla dowcipu, kekko- 
ści i smaku autora. Prześliczny ten żarcik ukaże 
się zapewne i na polskich scenach, aby tyl 
ko znalazł się tłumacz umiejący spolszczyć mi 
sterny dyalog, na którym cała rzecz spoczywa.

W literaturze cisza zupełna i nowości nie ma 
żadnych. Gutzkow wydał zbiorek (piękniejsze go­
dziny, Schonere Stunden) złożony z urywków da 
wniej już drukowanych i kilku opowiadań świe­
żej daty, lecz odnoszących się do dawniejszych 
czasów, napisanych z właściwym mu humorem, 
spokojem i wdziękiem. Auerbach, król dzi­
siejszych powieściopisarzy niemieckich, zajęty 
wielką machiną wychodzącą w odcinku Pressy 
Wiedeńskiej, o której dotąd nie wiele jeszcze mo­
żna powiedzieć, ani przewidzieć czy c&łuść odpo­
wie zakrojowi na obszerno studium społeczne, o- 
bejmujące wszystkie warstwy towarzyskie. Naj 
nowszy utwór Auerbacha będzie tem ciekawszy, 
że kilkotomowe powieści stały się już dziś ana­
chronizmem, jak prace dokonywane niegdyś przez 
Cyklopów; pisarzom brakuje tchu a czytelnikom 
zbywa na cierpliwości, i w zobopóloym interesie 
stron lepiej dzielić obszerne prace na jednotomo­
we książeczki powiązane wspólną myślą, zysku­
jące większe koło czytających.

W tych dniach odbywają się w Berlinie posie­
dzenia międzynarodowego kongresu stowarzyszeń 
poświęcających się pielęgnowaniu rannych i cho­

rych żołnierzy podczas wojny. Reprezentowane są 
wszystkie rządy i komiteta wszelkich narodowo­
ści, a rezoluzye choć niemające obowiązkowego 
charakteru, zostaną przyjęte bezwątpienia jako 
słałe i ogólnie szanowane reguły. Pierwszą myśl 
dobroczynnej instytucyi, zdolnej o wiele zmniej- 
e yć okropności wojoy, powziął po kampanii wło­
skiej p. H. Dunant i w r. 1864 konfereneya sze­
snastu mocarstw Europejskich, zebrana w Gene­
wie za staraniem Rady związkowej szwajcarskiej, 
zneutralizowała rannych, chorych, korpnsy sani­
tarne, Bzpitale, ambulanse, określając zarazem 
osobne oznaki okrywające nietykalnością budyn­
ki, materyały i osoby. (Czerwony krzyż w białem 
polu). Kampania czeska stała się kamieniem pró- 
bierczym stowarzyszenia, upowszechnionego obe­
cnie w całej Europie. Główoem zadaniem kon­
gresu jest uorganizowanie miejscowych komitetów 
i centralizacya pojedynczych usiłowań, dalej przy­
gotowanie środków pieniężnych, tak, by na przy­
padek wojny, wiszącej w powietrzu jak chmura 
gradowa, nie tracąc drogiego czasu można było 
od samego początku rozwinąć całą działalność i 
nieść pomoc ofiarom wydoskonalonej broni, cuda 
robiącej. Zasiadają w zebraniu znakomitości ie- 
karskie, militarne i administracyjne, duchowni ró* 
żuych wyznań, ludzie wszelkich pozycyj i opinij, 
połączeni piękną i szlachetną myślą; królowa 
pruska i następczyni tronu asystują stale posie­
dzeniom, a w przerwach członkowie kongresu zwie­
dzają miasto i okolice i bywają gościami podej­
mowani przez dwór, rodzinę królewską i dygni­
tarzy berlińskich.

O rezultacie kongresu, o ile to czytelników 
Czasu może interesować, doniosę w swoim czasie.



2 C2AS z Czwartku 29 Kwietnia 1869.

we. Niecierpliwość objawiająca się ta i owdzie, 
zwłaszcza zaś w niektórych dzieunikach, walka 
tycb dwóch radykalnych kierunków, radykalizmu 
opozycyjnego z radykalizmem legalności, przerzu­
ca sprawę na zupełnie inne pole. Tutaj chodzi o 
rezolacyę, o działanie dalsze na podstawie rezo- 
lucyjnej, która, jak słusznie powiedzieliście, nie- 
nioże być pogrzebaną przez jedno wotum wię­
kszości niemieckiej, a one odświeżają tylko kwe- 
styę udziału w Kadzie państwa, kwestyę 2go marca, 
bardziej jeszcze kwestyę wniosku Smolki. Wyjście 
lub złożenie mandatów jest sprawą oboczną, spra­
wą środków i właściwości, którą mojem zdaniem 
pozostawić należy poczuciu koła polskiego. Czego 
kraj od delegacyi ma prawo się domagać ? — oto 
nowego zatwierdzenia rezolucyi, podniesienia po 
klęsce sztandaru na nowo. Deklaracya, o której 
pisaliście najpierwsi, przedstawia mi się jako ko­
nieczność obecnego położenia. Deklaracya będzie 
niejako dopełnieniem rezolucyi a podstawą na­
stępnego postanowienia sejmu. Niezapominajmy 
raz jeszcze, powtarzam, że nie o sprawę udziału 
naszego w Radzie państwa, ale o sprawę rezolu­
cyi tu chodzi, o sprawę dotrwania na placu, nie- 
składając broni i nieoddając sztandaru.

Namiętność, z jaką  powstają niektóre dzienniki 
na delegacyę, oburzyć musi nawet jej przeciwni 
ków. Wysuwanie prywaty w sprawach publi­
cznych jest równem nadużyciem, jak nżywanie 
spraw publicznych dla prywaty. W zapamiętałości 
swojej posunął się jeden dziennik aż do życzenia, 
aby sejm rozwiązano, niepomny, że powagą sej­
mu zastawiał się ustawicznie w tej samej sprawie 
rezolucyjnej, która się dziś waży. Wiem, że zda 
nie waszego pisma tak w sejmie jak i w delega­
cyi zostawało najczęściej w mniejszości, że skład 
reprezentacyi krajowej jak  i droga obrana pozo­
stawiają wiele do życzenia; wszelako niewątpię, 
że wraz ze mną staniecie w obronie zasady, w 
obronie legalnej reprezentacyi kraju, która mogła 
popełnić wiele błędów, ale ona tylko jedna może 
przekazać przyszłości ciągłość czynów i działania 
politycznego, ciągłość tern ważniejszą, że nam 
brak stałych podBtaw i pewnego punktu oparcia.

Nowo obrany sejm w razie rozwiązania dzisiej­
szego znalazłby tabula rasa w życiu politycznem, 
podczas gdy wszystkie stronnictwa i części skła­
dowe monarchii posunęły daleko swoje piony na 
szachownicy konstytucyjnej. Niezapominajmy, że 
uderzając na sejm, godzimy w rezolacyę, którą 
on zawotowal, że w ołając: precz z tymi ludźm i! 
zaprzeczamy i osłabiamy żądania, które oni w 
imienia kraju postawili. Jak  z życzeniem rozwią­
zania sejmu, tak się ma poniekąd rzecz z napie­
raniem na delegacyą, aby ustąpiła. Dziś powta­
rzam, niechodzi o nasz udział w Kadzie państwa, 
ale o prawno-polityczną podstawę naszego dzia­
łania. Rezolucya ją  stanowi na teraz, w niej tyl­
ko znachodzić można miarę tego, czy uchylić się 
lub pozostać na miejscu.

KOBESPOBDBHCYA CZASU-
Petersburg 21 kwietnia.

Komisya wyznaczona do zbadania sprawy o 
pobieranój kontrybacyi z majątków nieruchomych 
właścicieli polskich w „prowincyach zabranych," 
która obradowała pod przewodnictwem Dnnduko- 
wa-Korsakowa obecnego jenerała gubernatora Ku­
si, ukończywszy swe czynności przedstawiła wy­
gotowany projekt za pośrednictwem ministra skar­
bu pod rozbiór rady ministrów. Na skutek przed­
łożonego przez nią projektu wydany został nkaz 
do rządzącego senatu pod d. 3 (15) marca b. r. 
Stosownie do tego nkazn, kontrybucya niestałego 
charakteru zmienioną została na stały podatek z 
majątków polskich, wliczany do ogólnych docho­
dów państwa na równi z innemi dochodami nie- 
mającemi specyalnego przeznaczenia. Nadto wszy- 
Btkie rozchody dotychczas pokrywane z kontry­
bacyi, mają być dotąd doliczane do rachunku od­
powiednich urzędów. Jest to bardzo ważna zmia­
na i bezsprzecznie wielce dla nas szkodliwa. 
W prawdzie zaliczenie kontrybucyi do „podatków 
stałych" nie przemawia za więcćj ustalonym cha­
rakterem  tak zwanego „ p o b o r u  p r o c e n t o ­
w e g o , "  ponieważ równie łatwo wykreślić z bu­
dżetu państwa niesłuszny podatek od polskości 
majątku, jak  znieść ciężar miejscowćj natury; ale 
znowu trzeba będzie dłago czekać, zanim sprawa 
takiego podatku poddaną zostanie nowemu rozpa­
trzeniu. Daleko gorzćj, iż równie rozchód z kon­
trybacyi utracił charakter miejscowy i nadzwy­
czajny. Przez wliczenie tego rozchodu do rachun­
ku odpowiednich urzędów, mogą wydatki, na któ­
re p o b ó r  p r o c e n t o w y  obecnie jest obracany, 
pozostać w budżecie pomimo zniesienia samćj 
Kontrybucyi. Wpływy z kontrybucyi pochodzące 
były dotychczas obracane głównie na zwiększenie 
płacy duchowieństwa prawosławnego i urzędni- 
ków moskiewskich oraz na pomnożenie cerkwi i 
szkół tak zwanych narodowych czyli moskiew­
skich. Wszystkie te wydatki póki miały charak­
ter tymczasowy, można było żywić nadzieję, iż 
nadejdzie chwila złagodzenia tak silnego jak do­
tąd uciska, i że razem z ustaniem kontrybucyi 
będą zniesione podatki z nićj płacone. Teraz rze­
czy przyjęły całkiem odmienny charakter; gdyby 
nawet rząd się z czasem opamiętał, iź więcćj stra­
ty niźli korzyści ma z wyczerpywania ostatnich 
źródeł dochodu, i tak już do nędzy doprowadzo­
nego kraju, niezawodnie pozostaną wzmiankowa­
ne wydatki nadal jako środki uciemiężania i wy­
naradawiania Polski. Małą przykładam wagę do 
częściowego zmniejszenia całego ogółu kontrybu­
cyi, jakie ma z rokiem przyszłym nastąpić. Zni­
żenie to jest bardzo nieznaczne, bo z 3,345,000 ru­
bli odchodzi niespełna milion, naznaczając za sta­
łą cyfrę półtrzecia miliona. Zmniejszenie było ko­
nieczne, ponieważ z wyprzedażą majątków pol­
skich wysokość rozkłada kontrybacyi podskoczy­
ła z 5 na 8H/o. Nie znam zaś żadnego majątku, 
w którymby owe 8%  fikcyjnie przez rząd przy­
jętego dochodu brutto stanowiło mnićj niż 20°/0 
dochodu rzeczywistego. Procent podobnie pobie­
rany wzrasta ciągle w skutek obywania mająt­
ków polskich, a jest do tyła rajnującym, że w ięk­
sza część właścicieli polskich, szczególnićj w stro­
nach, gdzie jak  w północnej Litwie, stale od lat 
kilku powtarza się nieurodzaj, jedynie odprzedażą 
pewnćj części ziemi mogą rok rocznie ratować 
resztę mienia. Gdyby jeszcze w bieżącym roku 
był nieurodzaj, mało który właściciel wytrzyma 
taką klęskę. Prócz tego wielu ma przekonanie, 
że kontrybueya nie będzie wcale zniżoną dla kon­
try bnentów, lecz że część odjęta skarbowi, będzie 
nadal pobierauą na rzecz prywatnych kieszeni

urzędników. Wypadki takie są w krajach pol­
skich bardzo zwyczajne: np. kiedy zbierano skład­
ki na Komisarowa-Kostromskiego, karano wyso- 
kiemi grzywnami wszystkich, którzy się usunęli 
od wzięcia udziału w d o b r o w o l n y c h  (sic) 
ofiarach. Gdzież się podziały pobrane pieniądze? 
Gdy pewien pośrednik zawitał w gościnę do pol­
skiego domu, w którym były obecne tylko kobie­
ty i dzieci, a rozpocząwszy z ostatniemi dysku- 
syą o języku rosyjskim denuncyował, że dzieci 
utrzymywały, iż nigdy po rosyjsku mówić nie 
będą; nałożono na matkę 3000 rubli kary, na bo­
nę zaś 500 rubli za złe wychowanie dzieci. Bie­
dna bona udała się do ówczesnego gubernatora 
kowieńskiego Paniutyna, lecz ten jej oświadczył, 
że jeśli natychmiast nie zapłaci, będzie zmuszoną 
dać 5000 rubli. Co znaczy, że jeśli więcćj urzę­
dników będzie wiedziało o tćj sprawie, wypadnie 
im wszystkim opłacić się. Ileż zapłacono za mo­
wę polską i tyle innych przyczepek rozlicznych, 
a jednak dziennik urzędowy Wileński, Wiestnik 
słusznie zaprzeczył, aby podobne opłaty się zda­
rzały. Rzeczywiście, do kas rządowych nie wpły­
nęło ani grosza, ale wiedzą o nich dobrze wszy­
scy patryoci moskiewscy, bogacący się takiemi 
sposobami. Fakta tu przytoczone zanadto z do­
brego pochodzą źródła, abym miał powód obawiać 
się ich zaprzeczenia.

Zapowiedziana ukazem z 28go marca 1867 r. 
zmiana instytucyj finansowych w Kongresówce, 
urzeczywistnioną została ukazem carskim do Se­
natu rządzącego, mającym wejść w wykonanie z 
dniem 1 lipca b. r. W skutek tego ukazu zapro­
wadzają od powyższćj daty I z b y  s k a r b o w e  
(kazionnyja pałaty) gubernialne na wzór takichże 
Izb w cesarstwie. Zarazem znoszą ostatnie ślady 
Komisyi skarbu, przenosząc wszystkie władze 
centralne do ministerstwa skarbu w Petersburgu. 
Sprawy sporne, oraz należące do zarządu dóbr 
i lasów rządowych, przelane zostaną na oddziel- 
ny przy ministerstwie skarbu utworzony tymcza­
sowy wydział dla spraw gubernij n a d w i ś l a ń ­
s k i c h !  W Warszawie jeszcze tylko do pewnego 
czasu pozostanie Izba obrachunkowa, jako insty- 
tucya niezależnie od Komisyi skarbu postawiona, 
a na którą wkładają obowiązek przejrzenia ra­
chunków Królestwa. Smutoy to obowiązek, gdy­
by można przypuszczać, że Izba obrachunkowa 
i dziś jeszcze ma jakąś kontrolę. Ponieważ utwo­
rzone po guberniach Izby skarbowe będą nadal 
wykonywały wszystkie postanowienia m inister­
stwa skarbu, przy rządzie więc gubernialnym po­
zostanie jedynie nadzór nad powiatowemi zarzą­
dami poboru podatków i poboru wierzytelności 
Banku polskiego; oiaz nad ukończeniem dawnych 
spraw rachunkowych. Dalszy obrót spraw  tego 
rodzaju może pociągnąć za sobą odwołanie się, 
stosownie de natury interesu, bądź do I  Depar­
tamentu Senatu rządzącego, bądź do ministerstwa 
skarbu. Oto treść ukazu mającego zastąpić starą, 
ale znacznie jeszcze lepszą administracyę skar- 
bowośei w Królestwie, moskiewskiemi Izbami skar- 
bowemi.

Wieści dcchodzące z Warszawy i Królestwa 
coraz mocnićj przekonywają, że myślą tam sta­
nowczo zniwelować wszystkie centralne zarządy 
w bieżącym roku i dopiero ostatni upadnie Komi­
tet urządzający. Donoszą mi, iż w sprawie wy­
chowania przedsięwzięto prawdziwie moskiewskie, 
ale nie nowe, środki Btawiauia na drodze jćj roz­
wojowi. Ograniczają liczbę uczniów każdćj klasy 
do 50, tak jak  było za Mikołaja; aby zaś utru­
dnić dostęp do uoiweisytetu, zamieniają gimna- 
zya filologiczne na realne, z których bez oddziel­
nego przygotowania z historyi i języków staro­
żytnych przejść można tylko na wydział fizyczno- 
matematyczoy. Jeszcze za pomocą innych środ­
ków chcą zmniejszyć liczbę uczniów uczęszczają­
cych do Szkoły Głównćj; ponieważ jednak nie 
wiem czy już stanowczo powzięto zamiar prze­
prowadzenia podobnćj miary, wolę się więc wstry- 
mać od powtarzania szerzonych po Królestwie o- 
baw i pogłosek.

Tymczasem z tntejszego uniwersytetu wypędzo­
no już 37 studentów, a z tych 13 bez dozwole­
nia im powrotu lub wstąpienia na inny uniwer­
sytet.

Wiedeń 27 kwietnia. W onegdajszym nume­
rze dziennika naszego oceniliśmy mowę tronową 
przy otwarciu sejmu węgierskiego, kładąc głó­
wny nacisk na jej stronę polityczną. N. Ban po 
raz pierwszy wspomniał w Peszcie o stosunkach 
zagranicznych i o stanowisku, jakie Węgry w g ro ­
nie p a ń s t w  e u r o p e j s k i c h  zająć powinny. 
Okoliczność, że Cesarz z lekka tylko dotknął po­
lityki zagranicznej i jeden tylko ustęp jej poświę­
cił, to wcale rzeczy nie zmienia; już sama wzmian­
ka o polityce zewnętrznej jest ważną wskazówką, 
że wpływ Węgier wzrasta z dniem każdym. Po­
święciwszy faktowi temu kilka słów w onegdaj­
szym artykule wstępnym, zamierzamy dziś po­
dnieść znaczenie reform wewnętrznych, o jakich 
wspomina mowa tronowa. Wybitnie nacechowa­
nym może być jedynie kierunek polityki wewnę­
trznej, bo skutkiem dualizmu austryackie mowy 
tronowe są zwykle bezbarwne pod względem po­
lityki zagranicznej. Nie ma bowiem takiego zgro­
madzenia ustawodawczego, któreby reprezentowa­
ło całą i jednolitą monarchię, a przed takiem tyl­
ko może mowa tronowa rozwijać politykę zagra­
niczną. Przy znauym antagonizmie, jaki panuje 
między Węgrami a Przedlitaw ią, stosunki zagra­
niczne nie mogą być przedmiotem mowy trono­
wej ani przed sejmem w Peszcie, ani przed par­
lamentem w Wiedniu; zwłaszcza, że każde z tych 
ciał ustawodawczych jest tylko przedstawicielem 
połowy państwa, a  lubo Delegacye do spraw 
wspólnych de ju re  mają brak ten zastąpić, de f a ­
cto inaczej się dzieje, bo obie Delegacye, jak  do­
tąd przynajmniej, ani jednego jeszcze nie odbyły 
wspólnego posiedzenia i to z powodH języka, gdyż 
ani Delegacya przedlitawska nie chce się zrzec 
używania języka niemieckiego, ani też zalitawska 
języka węgierskiego. A gdyby nawet przyszło do 
wspólnego posiedzenia, N. Pan znajdowałby się 
w tym samym kłopocie co do wyboru języka. 
Oto powody, wynikające z mechanizmu obecnego 
ustroju monarchii, dla kórych austryackie mowy 
tronowe muszą być bezbarwne pod względem po­
lityki zagranicznej; dlatego tern większe znacze­
nie przypisujemy wzmiance'w sobotniej mowie tro­
nowej i uważamy ją  za ustępstwo na rzecz le­
wicy.

Pod względem budowy wewnętrznćj ostatnia 
mowa tronowa przypomina nam mowę królewską 
przy zamknięciu sejmu węgierskiego w grudniu 
r. z. Tam N. Pan mówił o trudnościach, z jakie- 
mi zeszły sejm miał do walczenia, i wyliczył roz­
maite prace w ciągu kadencyi dokonane; w -o

becnćj mowie Cesarz kładzie nacisk na ugodę 
węgiersko-austryacką, jako główną podwalinę do 
dalszćj działalności, która nie jest woloą od roz­
licznych kłopotów i trudności. Pewnik, że dobro­
byt i szczęście narodów nie tyle zawisły od po­
myślnych stosunków politycznych, ile raczćj od 
siły wewnętrznego rozwoju samych narodów, zna­
lazł uroczyste potwierdzenie w mowie tronowćj. 
W tym względzie najważniejszym czy unikiem jest 
s ą d o w n i c t w o ;  bo istniejące w Węgrzech u- 
stawy cywilue i karne, a jeszcze bardzićj obo­
wiązujące tamże postępowanie cywilne i karne 
stawiają naród ten na równi z spółeczeństwami, 
na w pół tylko cywilizowanemi. Samowola w tłó- 
maczeniu ustaw, powolność w ich wykonania, sto­
sowanie przepisów już dawno zniesionych, uży­
wanie kary chłosty i kajdan wbrew zakazowi u- 
stawy, zgubnie wpływają w Węgrzech na rozwój 
społeczny i podkopują przemysł i handel. T ak ie­
mu smutnemu stanowi rzeczy ma zaradzić zmia­
na ustawy karnćj, uchwalenie ustaw o władzy sę- 
dziowskićj i o odpowiedzialności sędziów.

W dalszym toku mowa tronowa bardzo oglę­
dnie traktuje najżywotniejszą ale zarazem i naj­
drażliwszą kwestyę w Węgrzech: tj. przeobraże­
nie władz muaicypalnych i k o m i t a t o w y c h .  
Czem są te władze komitetowe, już wielokrotnie 
wskazywaliśmy; przywłaszczają sobie często atry- 
bucye przynależne ministerstwu, jako najwyższej 
władzy wykonawczej. Ztąd wynikają nieustanne 
kolizye, spory i zatargi, które się toczą z u- 
szczerbkiem dla ludności, bo urzędnik komitato- 
wy w Węgrzech jest często panem życia lub 
śmierci. Mowa tronowa wyraża nadzieję, że sejm 
zdoła wyleczyć tę bolesną ranę i pogodzić zasa­
dę o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z zasadą s a m o r z ą ­
d u ;  mowa tronowa nie domaga się zatem ście­
śnienia autonomii gmin, powiatów i obwodów, ale 
ustalenia takowej w obrębie ściśle określonych 
ustaw, za których przekroczenie organa autono­
miczne m ają być odpowiedzialne.

Nadużycia przy ostatnich Wyborach dowiodły 
wadliwości ustawy wyborczej; zmiana jej będzie 
rzeczą sejmu obecnego.

Reorganizacya Izby wyższej, odpowiednie usta­
wodawstwo w sprawach drukowych, wolność sto­
warzyszeń i zgromadzeń, uporządkowanie ustawo­
dawstwa co do towarzystw akcyjnych, kolei że­
laznych, środków komunikacyjnych, zniesienie sto­
sunków feudalnych, przeobrażenie szkół niższych 
i wyższych, reforma podatków — oto cały szereg 
materyała, którym się sejmowi zajmować w ypa­
dnie. Mowa tronowa w ostatnich ustępach swoich 
staje na wyżynie postępu i wyraża zdania, jakie 
nie często słyszeć można z ust monarchów. Zer­
wać z tradycyą i przeszłością, jeżeli się nie zga­
dza z duchem obecnych czasów, stworzyć insty- 
tucye odpowiednie prądowi nowych i wielkich 
idei, lecz zarazem wystrzegać się wszelkiej prze­
sady i nie wyprzedzać biegu wypadków, takie 
rady podaje monarcha sejmowi węgierskiemu, a 
na słowa te każdy pisać się może.

Mowa tronowa kończy się ustępem niemal ele- 
gicznym; w takich epokach, jak  obecna w Wę­
grzech, nie można się spodziewać podzięki ze 
strony współobywateli, lecz liczyć należy na 
wdzięczność przyszłych pokoleń. Jest to lekka 
alluzya do rezultatu wyborów i strat, jakie ponio­
sło stronnictwo Deaka.

—  Gazeta Wiedeńska zamieszcza sankcyouow a- 
ną ustawę z d. 24 bm. o zmianach co do tytu­
łów, stopni i pensyj urzędników i woźnych s ą ­
d o w y c h ,  tadzież ustawę z d. 25 bm. o zmia­
nach co do dotychczasowych postanowień w spra­
wie pohoru podatku konsumcyjnego od piwa.

— Dzienniki węgierskie podnoszą do znacze­
nia śwtęta narodowego uroczystość poświęcenia 
pomnika Arcyksięcia Józefa ostatniego palatyna 
Węgier. Pester Lloyd  poświęca tej okoliczności 
szeroki artykuł, przypominając, że Arcyksiąźe Jó 
zef podżwignął z upadku i poniżenia naród wę­
gierski, z poniżenia, w jaki go wtrącił wiek XVIII, 
zdawało się, że to naród przeznaczony do zaguby 
i zamarcia. Jeśli wielkie są zasłagi Arcyksięcia 
Józefa dla narodu węgierskiego, to nie mniejsze 
złożył on dla miasta Pesztu, które swój wzrost, po­
myślność i rozwój zawdzięcza pouajwiększej części 
palatynowi z krwi królewskiej. Należał się też pa­
mięci tego księcia pomnik w tern mieście, miłością 
i czcią ludu wzniesiony. Lecz jak to szczęśliwie, 
że dziś objawia się ta niezatarta wdzięczność naro­
du. Przed dziesięcią laty pomnik ostatniego pala­
tyna uprzytomniałby tylko krzywdy następnie wy­
rządzone narodowi, byłby grobowcem wolności 
węgierskiej, dziś jest on kamieniem węgielnym 
jej rozwoju. Wzniesiony naprzeciw wzgórza ko­
ronacyjnego przypomina, że myśl arcyksięcia Jó­
zefa niezaginęła, że król narodowym dachem o- 
żywiony złożył uroczyście narodowi przysięgę, 
że syn ostatniego p&latyna z równie szczero-wę- 
gierskiem sercem jest dziś naczelnikiem węgier­
skiej landwery honwedów. Tak Fester Lloyd.

Uroczyste odkrycie pomnika, odbyło się d. 25 
kwietnia w południe. Plac Józefa, na którym 
wzniesiono monument, jak  i prowadząca do niego 
ulice były zapełnione świątecznie przybranym In­
dem. Domy pokryte wieńcami z kwiatów, chorą­
gwiami i chorągiewkami o narodowych barwach 
wiszącemi z wszystkich  ̂okien, które zapełniały 
strojne damy i mężczyźni. Po dymnikach a nawet 
na dachach wspinała się mnogość ciekawych, nie 
mogących się pomieścić w oknach i na placu.

W pośrodku placu wznosił się szeroki namiot 
z czerwonej złotem przerabianej materyi, prze­
znaczony dla rodziny królewskiej; monument zaś 
był okryty białym pokrowcem.

Przed 12tą szpaler wojska z pułków Wimpfe- 
na i Arcyksięcia Józefa ustawił się dwoma rzę­
dami w koło drogi przeznaczonej dla dostojników. 
Jenerałowie i oficerowie sztaba w wielkiej gali, 
wojsko z gałązkami na czakach.

Najpierw wjechali tym szpalerem ministrowie 
A n d r a s s y ,  W e n k h e i m  i F e s t e t i c s , ;  nastę­
pnie prymas S i m o n  i arcybiskup H a y n a l d  z 
Kaloczy. Za chwilę grzmiące E lienl zwiastowało 
wjazd pojazdów dworskich, bogato złoconych a 
ciągnionych przepysznemi rumakami.

W pierwszym pojeżdzie siedział Cesarz w bia­
łym mundurze pułkownika huzarów, trzymając 
czako na kolanach. Po prawej siedziała Cesarzo­
wa biało ubrana, witając lud uprzejmym ukło­
nem. W drugim pojeżdzie znajdowali się Arcyksią- 
żęta Albrecht i Ludwik W iktor, w trzecim Arcy- 
ksiąźę Józef syn palatyna a dowódca honwedów.

Z okien posypały się kwiaty i wiersze okoli­
cznościowe. Muzyka wojskowa przerwała prze­
ciągle Ęlien! hymnem narodowym, wtórowana 
przez chór męski. Królestwo wraz z otoczeniem 
zajęli miejsca w namiocie.

Gdy hymn odśpiewano, salwy działowe dały 
znak rozpoczęcia obchodu. Przy ołtarzu polowym

prymas Simor odprawił mszę św. czytaną. Po mszy 
burmistrz peszteński G am  p e r l  miał mowę prze­
chodzącą historyę tego pomnika, a zakończoną ży­
czeniem, aby ten pomnik przypominał zawsze 
związek narodu z rodziną królewską.

Cesarz w kilku słówach przyjaznych odpowie­
dział, a huczne Elien! znów się rozległo.

Salwy się powtórzyły, a przy dźwiękach orkie­
stry twórca pomnika profesor Halbig przystąpił, 
aby takowy odsłonić. Wszelako usiłowania jego 
były zrazu bezowocne, daremnie ściągał sznury, 
obsłona nie opadała. Niepowodzenie to wywołało 
wielką wesołość mimo uroczystości chwili, sami 
NN. Państwo nie mogli się powstrzymać od śmie­
chu. Wreszcie robotnik przystawiwszy drabinkę, 
zdjął osłonę płócieauą z pomnika, a  piękne kon­
tury olbrzymiego posągu świetnie zajaśniały wśród 
prześlicznej pogody dnia. Profesor Halbig zoatai 
przedstawiony NN. Państwa, a Cesarz pochlebnie 
się wyraził o artystyczuej wartości jego dzieła.

Na tern zakończyła się uroczystość, a w tym 
samym porządku dostojni uczestnicy obchodu o- 
puścili plac Józefa.

M rólestwo P olsk ie.
Praw. Wiestnik ogłasza następujące przepisy 

(zatwierdzone 3/15 marca) „O ściąganiu i wydat­
kowaniu kontrybucyi z majątków właścicieli ziem­
skich pochodzenia polskiego w kraju zachodnim:

1) Ustanowiony w r  1863 oddzielny p o d a t e k  
g r u n t o w y  ściągany z majątków polskich w gu­
berniach zachodnich, poczynając od roku 1870 
ogranicza się do ogólnej sumy rub. sr. 2,500.000 
rocznie.

2) Podatek ten zalicza się do ogólnych docho­
dów państwa na równi z innemi podatkami skar- 
bowemi nie mającemi oddzielnego przezaaczenia, 
i jako taki wnosi się corocznie do budżetu wy­
działu podatków stałyeh.

3) W ydatki ponoszone dotąd z powyższego fuu- 
duBzu, wchodzą na przyszłość do szczegółowych 
budżetów właściwych zarządów i rozpoznawane 
będą na zasadzie przepisów co do zatwierdzania 
ogólnego bndżetu państwa".

Takim sposobem środek czasowy, wywołany 
stanem wojennym, i znajdujący w tym stanie 
względne usprawiedliwienie, przemienia się odtąd 
w stałe, niewyczerpane źródło do zasilania skarbu 
cesarstwa, kosztem znienawidzonej narodowości.

R  o n j  a.
O postępie filantropijnych towarzystw w Ro- 

syi znajdujemy niezłą próbkę w sprawozdania 
K o m i t e t u  T o w a r z y s t w a  p i e l ę g n o w a n i a  
r a n n y c h  i c h o r y c h  w o j o w n i k ó w ,  odczy- 
tanem na ogólnem zgromadzeniu, jakie w tych 
dniach odbyło się w Moskwie. Ze sprawozdania 
tego okazuje się, że glównem i jedynem zajęciem 
komitetu, było zbieranie ofiar w pieniędzach i 
naturze. W ciągu dziewięciomiesięcznego swego 
istnienia, Komitet zebrał kapitału rsr. 8.155 w y ­
d a t k ó w  z a ś  n i e  b y ł o  ż a d n y c h ,  co najle­
piej przekonywa z jednej strony o wysoce filantropij­
nych dążnościach Towarzystwa, a z drugiej, że 
w całej Moskwie, nie znalazł się ani jeden chory 
wojownik potrzebujący jakiejkolwiek pomocy. 
Obok tego, norganizowanie zgromadzenia Bióstr 
miłosierdzia nznanem zostało za niedogodne, ze 
względu, że istuieje oddzielny komitet dam, za j­
mujący się specyaldie p r z y s p o s o b i e n i e m  (?) 
s i ó s t r  m i ł o s i e r n y c h ,  w którym i damy To­
warzystwa przyjęły czynny udział.

W końcu posiedzenia, na miejsce pani Heleny 
Bostandżogło, która z powoda wyjazdu za grani­
cę, zrzekła się przewodniczenia w Komitecie To­
warzystwa, wybraną została na prezesa przewa­
żną większością głosów pani W iara Sapożuikowa.

Turcya.
Wice-konsulowie austryacki i francuski w Mo- 

etarze, podjęli się pośrednictwa w przedłożeniu 
Sałtanowi petycyi katolików w Herz ego winie z 
użalaniem na ucisk i przeciążenie podatkowe ja ­
kiemu ulegają. Petycya ta zredagowana w języku 
serbskim przez biskupa katolickiego w Mustarze, 
przełożoną została na język turecki przez tłuma­
cza konsulatu francuskiego i w dwóch egzempla­
rzach przesłaną do Stambułu, jeden za pośrednic­
twem ambasady austryackiej, drugi ambasady 
francuskiej.

Petycya ta, która wiele k r« i napsuła dzienni­
kom rosyjsKim zwykle tak czujnym na prześla­
dowania którego się rząd turecki dopuszcza za­
wiera następujące punkta:

1) Podatek osobisty (yerghie) tak niesprawie­
dliwy ustanawia stosunek podatków, że muzuł­
manin posiadacz ziemi (aga), który ma 60 robo- 
taików, mniej płaci podatna niż każdy z jego 
robotników katolik Hercogowianiu.

2) Właściciele ziemi (aga) tak przeciążają o- 
platami za siewy na ich grantach, że produkcya 
jednego oka zboża wynosi 3 piastry, kiedy cena 
targowa wynosi tylko 1 piastr.

3) Ziemia nieuprawna jest tylko nadawaną mu­
zułmanom, choć ci mało się zajmują rolnictwem, 
to sprawia, że tyle ziemi w Hercogowiaie leży 
odłogiem.

4) Tylko katolicy podlegają obowiązkowi da­
wania podwód do transportów wojennych. Od lat 
I9tu 12,000 koni padło przy transportach wojen­
nych amunicyi, a ani jeden piastr nagrody nie 
został zwrócony. Domagają się przeto petycyonu- 
jąey, aby podciągnięto pod obowiązek transpor­
tów wojennych wszystkich właścicieli koni bez 
różnicy wyznania, aby podwody do transportów 
były płatne.

5) Odnośnie do poprzednich rozporządzeń, do­
magają się zawierania pisemnie ugód między wła­
ścicielami (aga) a rolnikami (kmiet), gdyż agowie 
rządzą i sądzą, a zatem jest niemożebne zawie­
ranie ugód ustnych.

6) Przy budowaniu dróg cały ciężar roboty spa­
da na cbrześciau, upraszają przeto petycyonujący 
o podciągnięcie także i właścicieli muzułmanów 
do tych ciężarów.

7) Wreszcie upraszają o przekład na język 
serbski rozporządzeń i praw, według których mają 
być sądzeni.

Interwencya reprezentantów dwóch mocarstw 
w przedłożeniu tej petycyi katolików bercogowin- 
skicb, znać bardzo zaniepokoiła organa rosyjskie, 
kiedy Nord łącząc tę sprawę czysto administra­
cyjną i miejscową z sprawą wysp greckich Ar­
chipelagu, których żądania nieuzyskały pośre­
dnictwa Francyi, przypisuje odmowę różnicy wiary. 
Czyliż być może —  wykrzykuje Nord — aby w 
XIX stuleciu taki fanatyzm kierował polityką 
Francyi, aby tych którzy nieuznają supremacy!

Papieża, wystawiać na ustawiczną rzeź bartło- 
miejowską. Dosadny zaiste jest język Norda, gdy 
mówi o prześladowaniu w Tarcyi, a liberalne po­
jęcia o różnicy wyznań, co za szkoda, że zmie­
nia ton gdy mówi o Polakach i prześladowania 
katolików pod rządem rosyjskim.

Ironika miejscowa i zagraniom .
K r a k ó w  28 kwietnia. Wczoraj wieczór odbyło 

się ostatnie posiedzenie komisyi z Rady miejskićj wy- 
znaczonćj do reorganizacyi Magistratu pod przewodni­
ctwem Prezydenta. Przedmiot ten wniesiony będzie 
niebawem na nadzwyczajne posiedzenie Rady miej- 
skićj.

— Są pokrewieństwa duchowe dozwalające głę­
biej wglądnąó w myśl druha po lutni i słowie. Wy­
kład Wincentego P o l a  o Sewerynie G o s z c z y ń ­
s k i m,  który dziś w sali radnej się odbył, daje nam 
tego nowy dowód.

Sędziwy poeta-prelegent w lekko, artystycznie rzu­
conych rysach naszkicował życie, młodość, atmosferę 
ówczesną, otoczenie i wychowanie, wśród którego wzrósł 
i spotężniał poeta ukraiński, składający dziś narodowi 
nowy płód ducha: „Posłanie do Polski". Potoczysta 
i że tak powiemy legendarna opowieść Pola mieści­
ła w każdym ustępie, w każdym szczególe, naukę 
żywą, przykład ważny dla dzisiejszej chw ili, myśl 
głęboką a ta wychodząc z serca prelegenta, wią­
zała się z postacią, o której mówił, trącając w prze- 
chodzie o serca słuchaczów. Obraz wychowania w 
Krzemieńcu, gdzie po śmierci Tadeusza Czackiego 
odbywał studya Goszczyński, dalej cbraz walki tylo­
krotnie jaż opisywanej klasyków z romantykami 
wrzącej w Warszawie, kiedy na odsiecz nowej szko­
ły Goszczyński stawił Bię z „ Z a m k i e m  K a n i o w -  
s k i m“, udział następny w walce narodowej autora 
poematu „Uczta zemsty", jak i w dalszej grze stron­
nictw w kraju i na obczyźnie dały prelegentowi spo­
sobność dotknięcia tylu kwestyj i zagadnień z życia 
pogrobowego narodu. Rzec można, że wykład dzisiej­
szy był raczej wzmianką o życiu poety i wstępem 
do odczytu wyjątków z jego ostatniego poematu, ale 
w tej wzmiance postać Seweryna Goszczyńskiego tak 
oddana, jak ją naród zna i czci. Można zgadzać się 
lnb nie, rzekł Pol, z opiniami Seweryna, ale niemo­
żna odmówić mu czci, jego wielkiemu polskiemu du­
chowi. Opinie jego w różnych chwilach życia zmie­
niały się, ale kousekwencya wielkiego polskiego cha­
rakteru działającego w najlepszej wierze i z poświę­
ceniem zupełnem, wiąże je razem w jeden szczytny 
żywot.

Zbliżał on się do stronnictw wiedziony wewnę- 
trznem przekonaniem, ale nie brał solidarności za 
skrzywienie i błędy tych stronictw. Goszczyński 
wstąpił był do klubu patryotycznego, ale wystąpił z 
niego wyparty polityczną nieudolnością Lelewela i 
krzykactwem Ilonoratki. Będąc przekonany, że Pol­
sce potrzeba nowej podstawy, na wychodztwie w stą­
pił do towarzystwa demokratycznego, ale nie mógł 
iść razem z ludźmi takimi jak Gurowski. Mistyczne 
usposobienie pociągnęło go następnie do Towiańskie- 
go, bo etyka towianizmu odpowiadała nastrojowi jego 
ducha, ducha ascety, anachorety niemal naszych cza­
sów, ale nie mógł podzielać dogmatycznych doktryn 
mistrza. Dziś Goszczyński obsyła naród wielką pie­
śnią zaliczającą się do działu, psalmodyj polskich. 
Powstrzymuje się prelegent od.' wykazania wyso­
kiej artystycznej wartoSci poem atu: „ P o sła n ie  do
P olsk i" , bo jego m oralna, duchow a treżć zbyt wiel­
kie ma znaczenie, aby zastaaawiać się godziło n 1 1 
szatą zewnętrzną. Prelegent zakończył prośbą i zalece­
niem słuchaczom, aby odczytywali „Posłanie do 
Polski" mieszczące w sobie mnÓ3two]prawd najszczytniej­
szych i zbawiennych a gromkich napomnień.

Następnie p. Stefan Buszczyński odczytał kilka wy­
jątków z poemata „Posłanie do Polski." Wyjątki te 
podane już w T y g o d n i k u  p a r y s k i m  w Czasie, 
potęgą uczucia, szczytnością ducha, żywotnością pra­
wdy głębokie i przejmujące wzbudziły na słuchaczach 
wrażenie. Nawzajem walczyły w sercach słuchaczy 
groza z uniesieniem, rozrzewnienie z porywem, gdy 
dźwięcznym głosem rozchodziły się po sali słowa sę­
dziwego wieszcza, jakby ostatnia spowiedź z wiary i 
uczuć narodowych złożona na naukę i przestrogę na­
rodowi. Na zakończenie dodamy, że wszystkie krzesła 
zapełnione były w sali, ale zadziwiał brak młodzieży 
ktoraby nie jedną zbawienną naukę wynieść mogła 
z tćj prawdziwie duchowej uczty.

— Odkąd ś. p. Walery Wieloglowski uniósł z sobą 
do grobu jakby wrodzony sobie dar obrazowego przed­
stawiania życia i obyczajów naszego ludu, jak i prze­
mawiania do niego w sposób przystępny i zajmujący, 
literatura tak zwana ludowa nie miała swego repre­
zentanta w ^rakowie. Wszelkie usiłowania w tym 
ku runku podnieść i popierać, jest obowiązkiem wszy­
stkich, którym leży ba sercu oświata ludu i wpływ 
na jego niemowlęce jeszcze pojęcia za pomocą druku, 
bo ten u ładu wiejskiego niepostradał swój powagi 
i wiarogodności. Do usiłowań tego rodzaju zaliczyć 
należy odnowione wydawnictwo pisma ludowego 7Vo- 
winy ze Świata. Staranność redakcyi tego pisma 
styl przystępny a jednak nie manierowauy i wymu­
szono prostaczy, jakiego często nadużywano, treść 
jak i zdrowy duch tego pisma zaleca je ze wszech 
miar. Ale lud wiejski, aby dal się wciągnąć do czytania 
potrzebuje pośredników, jestto najważniejszy i może 
jnż jedyny obowiązek, jaki cięży na oświeceńszćj 
warstwie narodu wobecludu. Obywatelstwo i duchowień­
stwo, a zarazem nauczyciele szkół ludowych i wiej­
ska inteligencya z obowiązku tego zwalniać się nio- 
powinny, zalecić też im musimy pismo Nowiny ze 
Świata. Bieg spraw politycznych niepowinien być 
obcym ludowi, aby jednak umiał je zdrowo oceniać, 
potrzebuje jeszcze innostronnćj nauki. Czasopismo dla 
ludu ma też przed sobą nie same tylko sprawy poli- 
lityczne. Winno ono bowiem zastąpić wszelkie o ile 
można potrzeby umysłowe. Re iakcya Nowin staraj się 
temu zadosyć uczynić.

— Jeden po drugim artysta dramatyczny wynosi 
się z Krakowa do Warszawy, a lubo jest to bardzo 
pochlebne dla naszćj sceny, iż artyści tutejsi własną 
pracą bez szkoły i przy skromnych środkach zdołali 
sobie zdobyć ten wyższy stopień artystycznego wy­
kształcenia , który im pozwala ubiegać się o lepsze 
na największśj scenie polskićj i wytrzymują poró­
wnanie z pierwszemi tam zdolnościami albo też wy­
pełniać to czego tam niedostawało, wszelako taka emi- 
gracya idzie na szkodę naszego miasta. Za przykła­
dem bowiem p. Modrzejewskićj, p. Rapacki pozostanie 
w Warszawie, a teraz świeżo p. Be u da zawezwany 
został do Warszawy na role gościnne, które jednak 
jak tuszymy, nie zamienią się w stałe.

— Wczoraj we wtorek o godz. l ló j  przed połu- 
duiem zgorzała za Podgórzem w Woli Duchackiój, 
majątku p. Stanisława Staro wiejskiego gorzelnia i szpi- 
chlerz gospodarski. Pożar powstał ze środka, nie wia­
domo z jakich powodów, izba aparatowa ocalała; bu­
dynki były asekurowane,

— * Rzymski korespondent Czasu (Nr 90) dono-
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ssąc o uroczystościach obchodu jubileuszu pół wie - 
cznego kapłaństwa Ojca Śgo, opowiada, iż niewiasty 
polskie mieszkające obecnie w Paryżu, przesłały 
Piusowi IX w darte kielich wykonany na wzór prze­
chowanego dotąd w P łocku , pochodzącego t  XIII 
stólecim, Dodaje: iż z tćj przyczyny kielich ów wzięto 
za wzór. do zrobienia nowego, że jest najstarszym 
z zabytków bliskich czasom wprowadzenia u nas wiary 
obrześoiańskiój. Jeśli tę myśl rzeczywiście miano, to 
nie zbyt^’świadomie wzięto się do jćj urzeczywistnie­
nia. Nie płocki bowiem kielich (z XIII stólecia) jest 
w szeregu zabytków tego rodzaju najstarszym, ale 
dwa kielichy trzemeszeńskie (Dąbrówki) i kielich 
Śgo Wojciecha w skarbcu tegoż kościoła złożony. 
Te niezawodnie autentyczne zabytki powinny być 
w pamięci ogółu. Na patynie jednego z owych kie­
lichów (Dąbrówki), co błogosławiły naród u kolebki, 
w y r y te  Mwiś miet/ciTne postacie—  po lewćj stronie 
Ukrzyżowanego, niewiasta z zawiązanemi oczami z 
strąconą Łz głowy koroną, z sztandarem z odwróconym 
na dót proporcerp—  po praw ój, taż kobieta w koro­
nie, z chorągwią a z kielichem, do którego sączy się 
krew z rany Zbawiciela. Znaczą te postacie, jedna
Polskę pogańską druga zaś chrześciańfką. Przedsta

żebne. Kielichywienie drugiój dziwnie wróżebne. Kielichy owe z X 
wieku, świadki i naczynia pierwszćj mszy Śój w Pol­
sce, są cbromolrtografówane w ló j Seryi Wzorów 
sztuki średniowiecznej, a w zagranicznych publika­
cjach ijlpstrowanych wielokroć w drzeworytach przed-

—  Miasto Sokal postanowiło założyć oprócz istnie- 
jąoój już szkoły głównój, szkołę trywialną na przed­
mieścia Zabuże, i obowiązało się wystawić i urządzić 
dom szkolny z pomieszkaniem dla nauczyciela, płacić 
nauczyciela 200 złr., na różne potrzeby szkolne 22 złr., 
dostarczać 5 sągów drzewa na opał. Prawo przed 
stawiania nauczyciela zastrzegła sobie gmina.

—  Wydział krajowy rozpisuje konkurs po dzień 
20 maja na stypendya po 210 i 1571/ ,  złr. z fun- 
dacyi Głowińskiego, Zawadzkiego i Rusyana Matczyń- 
skiego oraz zakordonowćj.

—  D r Klemens R a c z y ń s k i ,  adwokat w Wie­
dniu, mtypowany został tlómaozem sądowym do języka 
polskiego.'

— Najpopularniejszą w Węgrzech postacią hi 
szńą.z dynastyi habsbursko-lotaryńskiej po Mirye;

histo
Maryi

Teresie ^eąt^aptyksiążę ^ózef ostatni palatyń węgier­
ski. Poflajepy w właściwej rubryce opis odsłonięcia 
pomnika dis tego męża, który zostawił w pamięci 
ludu, którym rządził najświetniejsze świadectwo swe­
go życia. Dzienniki węgierskie z okazyi wzniesienia 
tego pomnika zapełnione są szczegółami z życia po- 
latyna, podajemy tu główniejsze daty.

Syn Cesarza Leopolda i Maryi Ludwiki urodził się 
w Florencyi r. 1776. W dziewiętnastym roku życia 
został zamianowany gubernatorem Węgier, w rok pó- 
żntef t . J. w "1796 obrany jednomyślnie palatynem 
przez stany zgromadzone w Preszburgu. Następne 
czasy wojenne dozwoliły nowemu palatyucwi zjednać 
sobie rycerskim duchem serca ryosrskiego narodu. 
Wojny napoleońskie przerywane traktatami Csmpo 
Formio i Luneville dały pele arcyksięcin Józefowi 
do wzniecenia tradycyi z wojny 71etniej, kiedy w Wę- 
grzeoh Marya Teresa znalazła ratanek przed nie 
bezpieczeństwem Cesarstwa grożącem; organizował 
pospolite ruszenie i narodowe wojsko. Gdy wstrzą­
śnięcia wojenne minęły, ciężej jeszcze dały się uczuć 
ludom Austryi ich następstwa ekonomiczne i finanso­
we. Auatrya ratowała się z toni bankructwa reduk- 
oyą banknotów i przeciążeniem podatkowem pod for­
mą wojennych dodatków i kontrybuoyi. Arcybsiążę 
Jóaef nmiał jednak ulżyć nieco wymiar tych ciężarów 
w Węgrzech. Epoka spokojn, która pod kierunkiem 
ks Metternicha sprowadziła zarząd państwa do apa- 
tvi i zacofania wyzyskaną została przez palatyna wę­
gierskiego dla wielu ulepszeń i zasadniczych zmian, 
choć zawsze z zachowaniem średniowiecznych prawie 
instytucyj narodowych węgierskich. Zachciabkom cen 
tralizacyi wiedeńskiej stawiał on zawsze silny opor. 
Biografowie węgierscy są niewyczerpani w wynoszę 
uiu politycznych i prywatnych zalet tego księcia, zo- 
wiąc go dobroczyńcą narodu. Aroyksiążę Józef zmarł 
13go lutego 1847 r., po odbytym rok wprzódy ju 
bileuszu swego palatynatu z wielką ńToczystością i 
współudziałem kraju. Po śmierci jego burza się wzma 
g.L, zarówno j<k dążenia centrałizacyi wiedeńskiej 
wzrastały, a nie miał już kto tych dwóch prądów 
zażegnać.

—  Zamach na życie wicekróla Egipskiego w tea­
trze a. 2 kwietnia, okryty był taką tajemniczością,
że mu niedowierzano dotąd. Atoli do Gaz. Tryest- 
skiśj piszą *  Aleksat dry i , że zamach ten był rze­
czywistymi Komisya złożona z konsulów angielskiego, 
francuskiego, włoskiego i greckiego w Kairke zajmu­
jąca się śledztwem, i która początkowo brała ten za 
mach za wymysł, przyszła wreszcie do przekonania, 
ze istotnie był on przygotowanym i że było zamia­
rem zgładzić nietylko wicekróla, lecz oraz pierwszych 
jego ministrów i osoby mogące mu towarzyszyć w tea- 
trse. Dotychczas tyle jest o tym zamachu wiadomem. 
T eatr, który przez kilka dni przed zamierzonym za­
machem był zamknięty, zbudowany jest z drzewa, a 
loża wicekróla po lewćj stronie budynku najbliższą 
jest sceny. Pod krzesłem wicekróla, stojącem na ma 
łem wzniesieniu, znaleziono machinę piekielną złożoną 
Z moździerza aptekarskiego. Na dnie tego moździerza 
hvła warstwa prochu, na nićj warstwa kul, przykryta 
t l ó w prochem a te znów kulami i kawałkami szkła.

mógłby « ę  n tr”  rQry gazowćj a przeto

zbrojonych, różnie poprzebieranych, z twarzami po- 
mazanemi, chłopów, mieszkanie Kelmana Ferbera 
szynkarza . zamieszkałego w owczarni dwobskiej we 
wsi Brzoskwini, na uboczu, niedaleko lasn położonćj. 
W domu przez rabusiów zagrożonym załoga cała 
składała się li z Ferbera, żony jego Estery i córki 
Racheli. —  Wszyscy ci zeznali i zaprzysięgli: że 
sprawcy najprzód szybę wybiwszy, okienicę z zewnątrz 
pomieszkania będącą, w celu dostania się do aypi&l- 
ni, oderwać usiłowali; a gdy im się to nie udało, od 
okna odeszli; i że zaraz potem usłyszał Ferber wraz 
z przelękłą śmiertelnie rodziną, wyważanie drzwi pro­
wadzących z pierwszej sieni, dokąd sprawcy po odom-; 
knięciu wrot z dworca się dostali, do drugiej sieni 
że chcąo napastnikom wyważenie tych drzwi prze­
szkodzić, takowe podparli, sprawcy jednak zdołali i 
te drzwi gwałtownie odemknąć; poczem Forber wraz 
z żoną i córką chroniąc się do izby mięszkalnej zam 
knąf drzwi za sobą i podparł je drabiną, rabusiom 
jednak mimo to udało się przełamać ostatnią zapo­
rę i w liczbie pięciu wcisnąć się do mieszkania je ­
go. Gdy się tu dostali, jeden z sprawców uderzywszy 
Ferbera kołem po głowie, wezwał swyoh towarzyszy 
do związania szynkarza; poczem skrępowawszy mu 
ręce założyli takowe na nogi, kijem przetknęłi, a na- 
kazając milczenie Ferberowej tudzież jej córce, roz­
poczęli gospodarkę w napadniętem mieszkaniu'. Za­
brawszy to wszystko co się zabrać dało, uszli i zni- 
knęli w pobliskim lesie.

O popełnienie tego rabunku jako bezpośredni spraw­
cy prawnie są poszlakowani stojący przed .sądem: 
Wincenty Strumiński, Jan Nęcka, Franciszek Lipiarz, 
i Piotr Lipiarz; albowiem, co do osoby Strnmińskie- 
go to tenże został podczas wyważania drzwi prowa­
dzących z pierwszej sieni do drugiej nie tylko przez 
Kolmana Ferbera, gdy się przez sień przeszedł, po 
zoanym, ale także przez Rachelę Ferberównę, k tó­
ra gdy Strnmińskiego, spoglądnąwszy przez szparę 
ode drzwi, zoczyła, zawołała do matki „mamo to Wi 
cek“ poczem i przez starą Ferberowę, która przyłoży 
wszy oko do szpary, to samo co córka stwierdziła, a 
nawet odezwała się do niego, że nie godzi mu się 
słem za dobre jej wynagradzać, i dostrzegła, że 
Strnmiński, usłyszawszy to, zaraz odskoczył i świe 
cę zagasił. Nęckę poznały Rachela i Estera, a Fer­
ber po szramie na nosie, a to w momencie, gdy wią- 
żąoemu rabusiowi wór, którym głowę miał okrę 
coną, niespodzianie opadł i odkrył całe jego oblicze. 
Franoiszek Lipiarz szukając pieniędzy koło osoby 
Estery, tak się spisał niezręcznio, że ta natychmiast 
tegoż odkryła incognito; również Piotra Lipiarza po­
znały najdokładniej, tak matka jak  i oórka.

Na drugi dzień po tym wypadku; wójt miejscowy 
zawiadomiony o tem, co zaszło w nocy, zarządził naj­
ściślejszą rewizyą w domach osób poznanych przez 
strony poszkodowane. A choć rew izja ta, żadnych nie 
przyniosła owoców, to sąd widział się zniewolonym 
do zaareresztowania wyżój czterech wymienionych 
mocno podejrzanych.

Oskarżeni wypierąją się wszelkiej winy, twierdząc, 
że nocy tej, pamiętnej dla Ferberów, w domu spali, 
nie wydalając się nawet na chwilę za próg chaty. 
Okoliczność tę potwierdzają także domownicy obwi­
nionych.

Prokurator prowadząc dowód winy Wincentego 
Struminskiego, Jana Nęcki i Piotra Lipiarza z za­
przysiężonych zeznań świadków, tndz eż ich poprze­
dniego tycia pełnego przygód awantnrniczych, prosi 
o skazanie kaidego z nich na 10-letnie ciężki» wię­
zienie. Zeznania świadków przemawiających na ko­
rzyść oskarżonyob, uważa c. k. prokuratorya jako 
nic nieZnaczące w obec zeznań pierw zaprzysiężonych 
poszkodowanych. Co się tyczy Franciszka Lipiarza, 
to z powodu, te  tego oskarżonego jeden tylko świa­
dek tj. Estera F . pozna’a, a ustawa do przeprowa­
dzenia dowodu wymaga koniecznie równobrzmiących 
zeznań najmniej dwóch świadków, prosi prokuratora 
o uwolnienie Franciszka Lipiarza.

Obrońca Dr Rapoport, po swej obronie podniósł 
szczególnie tę okoliczność, że kiedy osoby przema­
wiające przeciw oskarżonym, praypuszczone zostały 
do przysięgi, to świadkowie z obozu przeciwnego po­
zbawieni zostali dobrodziejstwa zeznaniami swemi za­
ważyć na szali niewinności jego klientów. Dla tego, 
że pierw zaprzysiężono poszkodowanych, trudno od­
mówić wszelkiej wiarogfćdności świadkom niezaprzy 
siężonym, i tem samem rzucać kamieniem potępienia 
na stojących przed sądem obwinionych.

Sąd uznał oskarżonych niewinnymi zbrodni rabun 
bu. Przeciw temu wyrokowi prokuratorya zastrzegła 
sobie rekurs.

znaczne partye na wywóz do Prus, które wraz z par-1 miała wejść w życie i projekt statutu już istniał,
tyami w Baranie zakupionymi do Prus i do Króle­
stwa koleją żelazną wywieziono. Ceny na Kleparzu 
utrzymywały się prawie te s ame , co ns! prześzłoty- 
goduiowytn targu, z wyjątkiem żyta, które także w 
cenie spadło. Płacono pszeuicę białą wagi 170 fnt. 
od złr. 8*50 do 9'20, czerwoną wagi 170 fot. od 
złr. 8 do 8-75; żyto wagi 160 fnt. od złr. 6*20 do 
6'75; jęczmień wagi 140 fnt. od złr. 5*40 do 5-90; 
owies wagi 100 fot. od złr. 4-20 do 4*50; groch 
wagi 180 fot. od złr. 6 do 7*50; wykę wagi 180 fnt. 
od złr. 6 do 65 0 . Koniczyny tym razem małą tyl­
ko ilość przywiezonó, płacono za czerwoną od złr. 
35 do 45, białą od złr. 40 do 48.
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Gospodarstwo, preemysł i handel.

*iury pou^iuw. j  ł; t , ftpiana aż kulijy
niewidzialny, ciągnął ii?  p P od którego dałby
ubooznćj w pobużu ^  n;

a łatwością zapalić. Komisy wicekrólasamach na życieSię
tropie sprawcy. Inny — «* - ^  «  ietniego) 
Umaiła, syna jego Mehmeidi1 ny zdarzył się
oraz ministrów, bardzo do^ d . .J  ng kolei żelaznój, 
18go marca w~powrocie z Bomai
lecz czujność maszynisty zaP° ‘eg Termómetr doszedł 

_  Dnia 27 szedł na dół;
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czenmka.

S p r t t W T  s ą d o w e .

P r z e w o d n i c z ą o y :
14 raków  22 ę i o w i e : Schnitzel Ettma-

t r . ł .k i • P r o t o k o l i s t a :  Musiałowioz; O b r o ń N ątsai, z * »
oa: dr. R apport.

( R a b u n e k )  W nocy z d n i. 25 na 26 pażd?ierni- 
h ,  pemiędzy 9 a 10 godzufą napadło kilkunastu u-

14r a k ó w  27 kwietnia. (Sprawozdanie targowe). 
Wczorajszy targ zbożowy na Baranie był znacznie 
ożywiony, dowieziono przeszło parę tysięoy korcy 
różnego ziarna, które prawie wszystko tak przez 
kupców zbożowych krakowskich, jako też i z Prus 
przybyłych zakupione zostało. Ceny niektórych ga­
tunków o kilkanaśoie groszy na korcu -pospadały, a 
szczególniej żyta, które blisko o 1 złp. na korcu spa­
dło. Rzepaku tym razem nie dowieziono, chociaż był 
znaczny popyt o niego, a żądano zań wyższych cen, 
utrzymując, że ostre a mroźne wiatry wysuszyły go 
w polu, przez co nie spodziewają się obfitego plonu. 
Płacono pszenicę białą od złp. 34 do 36 ; czerwoną1 
od złp. 32 do 34; żyto od złp. 24 do 26; jęczmień od 
złp. 21 do 2 3 ‘/a, owies od złp. 15 do 16 l/a ; groch 
od złp. 22 do 25; wykę od złp. 23 do 24.
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dnia 27 kw ietn ia  1869 r.
Mierzyca wied. rfi. a  złr.
(czyli •/, koroa) pszenicy zimo siej. od 3 62 do 4

n j a r e j  4  —
żyta   ........................... 3 37
jęczmienia.................
o w sa ..........................
grochu 
jagieł ,

„ fasoli.
„ tatarki.
„ prosa.
„ koniczyny bia& j 20 —
n t> czerwonej . 18 —
„ rzepaku zimowego . .  — —
„ rzepaku le tn ie g o . . . .—  —
„ z iem n iak ó w ... _  65

Cetnar wiedeński s ia n a .........................i  —
„ » , 8łomy  ..........1 25

Funt W. mięsa wołow. ze spaśń.-bydła — 20 
• z drobniejsz. „ . -  19

polędwicy wołówej................. — 30
wieprzowiny ze skórką . . . . -  22

* bez skórki — 25
cielęciny...................
szmalcu wieprzowego, 
masła . . . . • . • • « . . . a
słoniny      ..........
sol i . . . . . . .  -
oliwy do świecenia . .  
świec stearynowych..

„ łojowych . .  . .
„ m y d ł a —  zo  

Garniec spirytusu 90“ tra lesazop ł. 2 —  
okowity 82° „ 1 55
masła młodego świeżego . . .  2 75

Kopa ja j  ............... . . . . .  —  95
Miarka kaszy jęczmiennej — 45

czyli ’/, mecy) „ tatarcz. częstoch.. 1 15
„ pszenicznej...........  1 10
n Perłowej ...............— 90
n tatarozanej całej .— 85
- » łupanej— 65

P9C*h“ ..........................  — 70
kaszy jaglanej................ — 62

Siąga drzewa dębow ego......................U  —
„ ,  s o s n o w e g o . . . . ' 8 50
„ „ świerkowego 8 —
„ węgli kowalskich....
„ ,  zwyczajnych................20 —

Cetnar węgli kamiennych kowalsk.. .  — 60 
„ Dąbr. i Jaw.— 45

Cetnar mąki pszenicznej...................  7 —
Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego 

Dan jak wyżej.
Wisłocki.

Delegowani obywatele: Komisarz targowy,
Karol Wałkowiński. Jezierski.
Konstanty Ziemicki.
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gdyby nie była zwichniętą została z przyozyn, do 
których bez oburzenia się wraoać nie choemy.

Przyjechali do Krakowa od 27go do 28go kwietnia.
HOTEL SASKI: Woldemer Eako, z Olkusza, Mi­

kołaj Lenin z Olkusza, Aleksander Frolich z War­
szawy, Hieronim Przeciszewski z Kongresówki, Adam 
Miłaszewski dyrektor teatru ze Lwowa, Eufemia Ro- 
gawska wł. dóbr z Galicyi, Józef Januszewicz z Bę­
dzina, Stanisław Kotkowski z Bodzanow.

HOTEL POD RÓŻĄ: Karolina Noworytkowa z
córką z Mylachowio, E, Kowalska właś. dóbr z Ga­
licyi, X. H. Ostrowski proboszcz z Galicyi, Anna An- 
toninowa wl. dóbr z Poznania, S. Koszutska z Kon­
gresówki, Stefan Komarnicki z żoną właściciel dóbr 

Galicyi.

TK.ESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w e z w a n i a : »ąd w Żywcu spadkobierców Anuy 
Mikszuli w dniu 14 maroa 1865 r. w Żywcu bez 
testamentu zmarłój.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd krakowski Alojcego Med- 
wedzkiego i Florentyna Mikuszewskiego o zapozwaniu 
ich przez Manassesa Karmela o zwrot samy 112 złr.; 
ustna rczprawa 28 czerwca.

( N a d e s ł a n e : )
Szanownym czytelnikom, którzy chcą połączyć 

przyjemność z pożytkiem, zalecamy do upiększenia 
i zupełnego urządzenia ich mieszkań bazar tapetów 
E. J. Fischera w Wiedniu, Kżrtnerring Nr. 15. Tenże 
przesyła oenniki i okazy bezpłatnie.

domym jnż rozkazie rozpuszczenia 75 batalionów re- 
difów (rezerwy) w Turcyi, a za powód tego przytacza 
potrzebę zaoszczędzenia 10 milionów złr. Sułtan 
przesłał w darze królowi Greckiemu pałasz sa­
dzony brylantami.

B nkarest 26 kwietnia. (W . Abp.) Reprezen­
tanci Austryi i Anglii poczynili naglące przedsta­
wienia n prezesa ministrów z powoda nowego 
okólnika ministra Kogolniczana o żydach mieszka­
jących po wsiach. Franoya przystąpi do tych 
kroków.

K onstantynopol 26 kwietnia. Poseł gre­
cki R a n g a  be przybył tutaj i natychmiast od­
wiedził wielkiego wezyra Alego paszę, który go 
najuprzejmiój przyjął.

( N a d e s ł a n e : )
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru­

gostronnie zamieszczone ogłoszenie o „tureckich deli­
katesach" Leitkama w Wiednia.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
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Nowe przedsiębiorstwa chwilowo przycichły. Szał 
założycielski pomałn ustąjć; a raczej powstrzymała go 
zaszła baisse na giełdzie wiedeńskiej, której wszakże 
przewidzieć nie trndno było po tak gorączkowym rtf- 
ohn w przedsiębiorstwach bankowych, niemających 
zdrowego popędu w sobie, a wy wołanych raczej sztu­
cznie dla zyskania na koncesyach i chwilowej łaży, co 
się tylko ds; a udarłszy łyka, cisnąć przedsiębior­
stwo zawiedzionym akcyonaryUBzofn. W tej gorączce 
przeto nastąpić musiało osy wcześniej ozy później 
przesilenie na giełdzie; jakoż i dobrze, i* nastąpiło 
wćżeśniej; banki bowiem składem dyrekcyj swoich
imponujące ustalą się tem pewfiiej i trwalej; bańki 
zdś pękną' jakby mydlane, bo światu dziś dłngo o-
czów mydlić się nie da. Natomiast giełda zwraea się 
z predylekcyą do akcyi kolei żelaznych, utrzymują 
cych się górą, i słusznie.

Pierwsze galicyjskie towarzystwo akcyjne przę- 
dzalń lnu i konopi we Lwowie.

Na targ zaś tutejszy dowieziono o wiele więcej 
zboża niż dawniej; kupcy zbożowi zaknpili dosyć

Pod tą nazwą zawiązał* się pod prze wode mp .  
Józefa B r e n e r a w e  L w ow ie^d łkaakcy jna .^o  któ­
rej składu poszczególnie wróctay, skoro nam statut 
towarzystwa przeshny zostanie. Dziś tylko zapisuje­
my fakt ten z dołożeniem: ż0 P°, ? galicyjskim
dla handlu i  przem ysłu w Krakowie spodzie.-ramy 
się, iż przemysłowi lnianemu w Krakowie i zachod­
niej części kraju czynnie w pomoc pójdzie; ma bo­
wiem zamiar podjąć się urządzenia przędzalni mecha­
nicznej w Krakowie, do której wszystkie przygoto­
wania jnż dawno ukończone były, i która pod nazwą: 
pierwsze galicyjskie towarzysewo akcyjne przędzalń  
mechanicznych w K r a k o w i e  już drugi rok temu

Kurs

Parysa 26 kwietn. Dziś na posiedzenia Ciuła 
prawodawczego uchwalono 226 głosaihi przeciw 14 
budżet nadzwyczajny, a 218 głosami przeciw 6 pro­
jekt ustawy o płacy wysłużonych żołnierzy s pierw­
szego cesarstwa. Następnie prezes miał mowę, w 
którćj dziękował izbie za jój sympatyczne wspiera­
nie go , tudzież chwalił jój oględność i patryotyczuą 
gotowość. Dalćj zaś rzeał: Ubiegła sesya pozostauie 
wybitną w dziejach naszych. Fosuuęliśmy się pe- 
wuym krokiem w liberaluem wykonywania na­
szych instytucyj, utrzymawszy się przy kontroli, 
bez tamowania biega spraw publicznych i wspie­
rając bez przerwy mieyatywę monarchy w roz­
wijaniu naszych swobod publicznych. Fod rząua- 
mi władzy, która broniła porządku i bezpieczeń­
stwa, urzeczywistniliśmy w zgodzie z nią trwałe 
postępy na urodzę Uo moralućj i materyalnćj po­
myślności Francyi. Spodziewam się, że przyszła 
Izba będzie dawała dowody tych samych uczuć 
obowiązku względem kraju oraz uszanowania i 
wdzięczności względem Ces -rza. Następnie prezes 
odczytał dekret cesarski zamykający sesyę Ciała 
prawodawczego. Deputowani rozeszli się wśród 
okrzyków: mech żyje Cesarz!

P a r y ż  26 kwietnia. La France pisze: Odpo­
wiedź dana wczoraj przez Lavaletta ministrowi 
belgijskiemu Frćre-Orban, ułożoną była przez mi­
nistrów Rouhera, Lavaletta i Gressiera. Dziś od­
będzie się narada między Lavalettem a Fre.e- 
Orban. w szystko wskazuje zadawainiający koniec 
bieżącćj kwesty i.

Paryż 26 kw ietnia. La Patrie donosi w de­
peszy z FloroDeyi, że deputow ani piem onccy po­
stanowili przystąpić do politycznych i finauso- 
wych planów m inisterstw a (deputow ani ci należą 
do prawój strony. Red.) Przychylenie się ich za 
pewnia m inisterstw a znaczną większość.

F lorencya 26 kw ietnia. Nazione potwierdza 
możebność porozum ienia Bię stronnictw  nad Baj- 
waźniej8zemi pytaniam i politycznemi, adm inistra 
cyjoemi i finansowemi, a  zaprzecza pogłosce o 
przesileniu m inisteryalnem .

P lorencya 26 kw ietnia. Ogłoszono właśuie 
dw a listy G a r i b a l d e g o ;  jeden do G a r r i d a  
wzywa do ogłoszenia w H iszpanii rzeczypospoii- 
tój drugi do W iktora H u g o  w yraża nadzieję, 
że z wyborów francuskich wyjdzie m ieyatyw a re- 
pnblikancka, za którą W łochy zaraz pójdą.

L o n d y n  26 kwiettiik. Na interpelacyę Hard- 
castla odpowiada naczelny dyrektor poczt Hdr 
tington : Układy pocztowe z rządem związku pól- 
ńócno-niemieckiego zostały zerwane z powodu, 
2e tenże domagał się zbyt wysokiego porta.

Madryt 26 kwietnia. Na posiedzeniu kotte 
zów republikanie natarczywie występowali prze­
ciw art. 20 projektu konstytucyi, co wielkie wzuie 
ciło wzburzenie. Po naradzenia się z R i v e r e t n  
republikanie wyszli z Izby. Posiedzenie trwało dn­
iej. Około godz. 6ćj republikanie powrócili do 
Izby. F i g u e r a s  wniósł wotum nieofaości d a 
prezesa. M a r t  os  postawił inny wniosek, aby i ie 
wchodzić w rozprawy nad żądanem wotom. P>> 
wyjaśnieniach, oba wnioski cofnięto.

Belgrad 26 kwietnia. Vidovdan donosi o wia-

Z Wiednia oczywiście nic nowego nie otrzyma­
liśmy dziś o delegacyi polskiej, prócz, że jeszcze 
nie zapadło postanowienie pod względem dalszych 
kroków delegacyi.

Nordd. allg. Ztg organ rządu pruskiego wy­
znaje, że liberalizm nie wyBtarcza w Austryi, aby 
trzymać w łączności Bprzeczne żywioły, a Pola­
cy i Słoweńcy okazali, że droższe są dla nich o- 
drębne ich interesa narodowe, aniżeli wabiki, któ- 
remi liberalizm chee ich przynęcić.

Utrzymanie dzisiejszego związku Niemiec pół­
nocnych jest o wiele kosztowniejsze od dawnego 
budżetu Rzeszy niemieckiej, pominąwszy już wy­
datki związkowe, jakie ponosić dziś muszą pań­
stwa związkowe, przyjąwszy militarny system 
pruski. Niedawno temu hr. Bismark zapewniał 
parlament niemiecki, że rząd nie myśli żądać pod* 
wyższenia podatków, aż oto oaegdaj wystąpił z 
żądaniem podwyższenia podatku od gorzałki, i 
zapowiedział inne podwyższenia, tudzież niektóre 
nowe przedmioty opodatkowania, jakoto: podwyż­
szenie podatku od piwa, opodatkowanie nafty, 
gazu, weksli, kwitów, wstępu na giełdy. Bardzo 
to niemiłe sprawiło wrażenie na reprezentantach; 
a lubo stronnictwo liberalne, a na czele jego Pa­
tów, dawny minister skarbu, stanęło w obronie 
rządu, wszelako wielka część deputowanych wła­
ścicieli ziemskich należących do zwolenników 
rządu, żle przyjęła projekt rządowy. Hr. Bismark 
gam (zmuszony był stanąć w obronie projektu, 
co mu się tylko zdarza, gdy wypada użyć bez­
pośredniego wpływu na izbę. Tym razem jednak 
mając do walczenia z interesem, nie zyskał w 
izbie dobrego przyjęcia. Mówił on po specyalnej 
opozycyjnej mowie Kardorffa, który cyframi udo­
wodnił niebezpieczeństwo podatku dla produkcyi. 
Kanclerz przeto nie upierał się przy podatku 
wódczanym, lecz dowodził potrzeby zaspokojenia 
rozchodów, zostawiając izbie wolność co do ozna­
czenia przedmiotów .opodatkowanych. Ze smut­
kiem przeto, rzekł kanclerz, musiał wziąść na 
siebie propozycyę podwyższenia podatków, a le ją  
wziąść musiał. Izba uchwaliła przystąpić do obrad 
nad projektem rządowym. , — .

Książę Hohenlohe Raciborski i hr. FrankenbergA 
przywieźli z Rzymu królowi Pruskiemu własno- i 
ręczny list Ojca Sw. z podziękowaniem za po-1 
winszowania i podarunki królewskie.

Kongres między-narodowy opieki nad rannymi 
nic ważnego nie przedstawia w obradach swoich, 
wyjąwszy, że usiłowania humanitarne jego skła­
niać mogą rządy do ulżenia niedoli wojny.

Angielski tygodnik katolicki Weekly R egister)  
dowiadoje się z Rzymu, że na Soborze powsze­
chnym jedna tylko kwestya polityczna wprowa­
dzoną będzie, a tą jest pokój zbrojny. Papież ze­
chce nakłaniać rza.dy do rozbrojenia i załatwia­
nia sporów na drodze polubownej przez rozjem­
ców. Państwa niekatolickie będą wezwane tak jak 
katolickie do dania przyrzeczenia, iż tę drogę 
obierać będą.

Spór w Izbie deputowanych w Madrycie i 
wyjście chwilowe republikanów spowodowane były 
art. 20 projektu konstytucyi, który naznaeza reli- 
gię katolicką jako panującą. Republikanie zaś za­
lecają rozdział kościoła i państwa.

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasu“
Berlin 28 kwietnia. Kongres międzynarodo­

wy (opieki nad rannymi i chorymi w wojnie) 
zamknięty został, naznaczywszy Wiedeń na miej­
sce przyszłego zjazdu.

P a r y ż  28 kwietnia. Dekret cesarski zwołuje 
w y b o r c ó w  na d. 23 i 24 maja. Minister F r ó r e -  
Or b a n  wyjeżdża ztąd jutro. Przyjazd tu jego nie 
był bezowoenym. Wkrótce zbierze się komisya 
mieszana w tej sprawie.

F lorencya 27 kwietnia. Na posiedzeniu Izby 
deputowanyoh prezes gabinetu hr. M e n a b r e a  
odparł wieści o zmianie ministerstwa i rzekł, iż 
mogłaby ona tylko nastąpić za zmianą większo­
ści Izby.

Kursa. W i e d e ń 28 kwietnia, godzina 2 po połud. 
5 %  zjednoczony dług państwa 61*—.—, 5 %  zje­
dnoczony dług państwa w srebrze 68.80. — Losy 
z roku I860 98*20. — Akoye banku 721.— Akcye 
kred. 279*—. — Londyn 12i*65. — Srebro 119 25. 
Dukat 5-72*/, o.

P a r y ż  27 kwietnia wieczór Renta 71*47.
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Aw 26 kwietnia. 
Dukat holenderski .
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Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski 

» pap- 
Talar prnski . . . .  
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Pisiągi osobom na kolejach idatnyeA
S id sk o izą :

brakowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.30oa do TYteaniG, wrontuoia t- iu  rano; s.so pe 
południu — do Warszawy i Wrocławia o gods. 
8 rano — do Lwowa 10.30 r no; 8.30 wieczór— 
do Wieiiotki 11 rauo. 

neSnża  do Krakowa 7.15 rano; 3.30 wleoiói : 
Qramcy  do Szozakowy o godzinie 11.37 przed poła 

dniem; 3.6 po południu,
' owy io  Krakowa 3.61 po południu. 

a óo Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieUór;
\yila do Krakowa 9 rano. 
w ki do Krakowa 6.40 wieotór 
wic  do Krakowa 1 po południu.

ł ? n ; c h o « i ą :
... trakowa  z Wiednia 9.46 rano: 7.46 w ieczór.-a IPra- 

oław ia  o godzinie 9.46 ranó — * Wrooławia 
Warszawy, Mysłowic i Bzezakowy 6.21 w.e«ńt 
ze Lwowa 3.61 popołudniu; * .li rano- » Wm- 
liczki 6.16 wieczór. 

lo Przemyśla z Krakowa 4.43 po 
i0 so w i  ,  Krakowa 8.39,rano; 
r  ts ifyn ic  ( Krakowa 6.17 rano, 7.37 wieazdr.

•‘p .*



CZAS z Czwartku 29 Kwietnia 1869.

E  d i k  t.
N 8448 -------------

Das k. k. Kreisgericht Teschen, ais 
Conkurs-lnstanz, hat in Eroffnung des 
Concurses iiber das gesammte, wo im- 
m er befindliche, bewegliche, und iiber 
das in den Landem, fur welche die Con- 
curs-Ordnung vom 25. Dezember 1868 
gilt, gelegene unbewegliche Yermogen 
des im Handelsregister, zu Teschen unter 
der Firma: „Moritz Berger" protokollir- 
ten, in Bielitz wohnhaften Schafwollwaa- 
renerzeugers, gewilligt, den Herrn Kreis- 
gerichtsrath Mathias Bóhm mit dem Wohn- 
sitze in Teschen zum Concurs-Commis- 
sar, den Gerichtsadvokaten Herrn Dr Ro­
man Schuster in Teschen, zum einstwei- 
ligen Massaverwalter, und den Tuchhan- 
dler H. rrn Erich  Kolbenhajer in Bielitz 
zu dessen Substituten bestellt.

Die Głaubiger werden aufgefordert,

F r e i t a g  d e n  7 . M ai 1 § 6 0  F r i ih  
O Ulir,

bei der vor dem Conkurskommissar an- 
geordneten Tagfahrt, unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Anspriiche 
dienlichen Behelfe iiber die Bestattigung 
des provisorischen Massaverwalters und 
seines Substituten, oder iiber die Ernen- 
nung anderer Personen in dieser Eigen- 
schaft ihre Vorsch.'age zu erstatten und 
die W ahl eines Glaubigerausschusses 
vorzunehmen; ferner werden alle dieje- 
nigen, welche gegen die gemeinschaftli- 
che Conkursmasse einen Anspruch erhe- 
ben wollen, aufgefordert, ihre Forderun- 
gen, selbst, wenn ein Rechsstreit darii- 
ber anhangig sein sollte, bis einschliess- 
lich 31ten Mai 1869 , bei diesem k. k. 
Kreisgerichte nach Vorschrift der Con- 
curs-Ordnung zur Meidung der darin an- 
gedrohten Nachtheilsfolgen zur Anmel- 
dung, uod bei der hiemit auf den 9ten 
Juni 1 8 6 9  Friih 9 Uhr, vor dem Conkurs- 
Commissar angeordneten Liquidirungs- 
tagfahrt zur Liquidirung und Rangbe- 
stimmung zu bringen, mit dem Beisatze, 
dass hiebei den erscheinenden angemel- 
deten Glaubigern das Recht zusteht, durch 
freie Wahl an Stelle des Massaverwalters, 
seines Stellvertreters nnd den Mittglie- 
dern des Glaubigerausschusses, die bis 
bahin fungirlen, andern Personen ihres 
Yertrauens endgiltig zu bezufen.

Die weiteren Veroffentlichungen im 
Laufe des Conkursverfabrens, werden 
dnrch die Wier,er- und Troppauer-Zei- 
tung, wie auch durch d n „ C ź a s tt in 
Krakau erfolgen.

Schliesslich wird bekannt gegebeni 
dass mit Riicksicht auf den Massastand 
die auf den 9. Juni 18 6 9  angeordnete 
Liquidirungstagfahrt, gleichzeitig ais T er­
min zur moglichen Einigung der Glaubi­
ger beniitzt werden wird.

Teschen am 21. April 1869.

Der k. k. Kreisgerichts-Prases:
(73T--3) P o S p i S C h i t .

Najlepsze i najszlachetniejsze

Tureckie delikatesy .
Fabryka tureckich delikatesów podpisanego No- 

warragasse Nr. 16 w Wiedniu, którego filia pod­
czas jarm arku w Krakowie, w rynku głównym na­
przeciw hotelu Drezdeńskiego się znajduje, podaje 
wszystkim umiejętnym smakoszom sposobność za­
opatrzenia się w najszlachetniejsze owoce Wschodu 

jako to:
w Dulczecy. Sorbety, 

P ilitćes, (galarety) I K e­
lta t liku ni (ch ieb  sułtaii- 

§kf, 1 t. p.
Cierpiącym na słabości piersiowe podaje się 

obok przyjemności prawdziwej, zarazem i środek 
ulżenia, ponieważ te utwory, sporządzone z naj­
szlachetniejszych soków przepysznych owoców 
krajowych i zagranicznych, wywierają wpływ 
roztwarzający, i w spierają wszelkie z powodu tych 
cierpień rozpoczęte radykalne kuracye, ja k  to już 
licznemi przykładami świetnie stwierdzonem zo­
stało. (939-1-2)

8. Leltkam z M o łd aw ii.
B ^ ’W yiej wymienione delikatesy, oraz wielki 

skład prawdziwych konstantynopolitań­
skich fajek tureckich, sprzedaje się czę 
ściowo i hurtem po najtańszych cenach, przy za- 
kupnach zaś większych partyj odstępuje się sto­
sowna zniżka.

C E N N I K
Nasion, Jarzyn, i kwiatów

w Gf u m n i s  k a c  h
poczta Tarnów, łu t w. ct

Kalafiory wczesne, Angielskie i Holenderskie 45 
„ Najwcześniejsze karłowe 200 ziarek 16
„ późne A n g ie lsk ie ............................■ . 45

Kalarepa najwcześniejsza Wied., z małemi łi-
ściami h ia łe m i.................................... 80

dto z niebieakiemi l i ś c ia m i ..................... 20
n późna wielka, biała i niebieska. . . 15

Kapusta prosta najwcześniejsza, biała mała . . 18
n n cetnarowa, wielka niska . . .  23
* n Brunświcka, olbrzymia plaska 22
„ „ czerwona na s a ł a t ę ....................15
„ W łoska najwcześniejsza, wied. karł. 20
„ „ późna wielka ż ó ł t a ....................15
„ „ Brukselska czyli francuska . . 20

Karpiele olbrzymie białe i żółte, funt 80 c. ł. 8
Turnips angieslki funt 80 ct..................................... 8
Sałata głowiasta Forella i Berńska ż ó łta . . . 15

„ inspektowa ..............................................15
Selery gładkie w ie k ie ............................................ 16
Pory  gładkie wielkie zim.........................................16
Pietruszka długa gruba funt 40 cent., cukrowa

w c z e sn a ......................................................................8
Rzadkiewka miesięczna biała i różowa . . . .  6 
Cebula biała łu t 25 ct., żółta hol. funt. 1 złr. 20

cent, ł u t ..................................................................10
Marchew czerwona długa, wcz. brun. f. 65 c. ‘
Ogórki wc-:esne pełne d łu g ie ................................20

„ Chińskie olbrzymie . . . .  30 ziarek 15
„ Wężowe zielone długie..............................35
„ Inspek. ang. plenne i wężowe 10 ziarek 8 
„ „ Najwcześuiejsze, po 10 ziarek 8

Groch najwcześniejszy plenny . . . . .  funt 30 
„ K arlik francuski i cukrowy . . . . „ 3 ’ 

Buraki olbrzymie dla bydła . . z pa. garniec 10 
„ ćwierć z opakowaniem 6 złr.

M ajeranek ............................................................. łu t 30
Rezeda pachnąca ...................................................  30
Trawa niska delikatna, na trawnik mieszanka,
„  g arn iec .................................................. z}r. j  c.
Rzepa okrągła biała, funt 50 ct...............................5
Ćwikły funt 45 ct........................................................ 5
Pieprz turecki czyli Papryka . . . . . . . .  40
Melony i Kawony po 15 z ia rek ............................10

K w i n t y :
Lewkonie wielkokwiatowe pełne, 12 kolorów

po 100 z ia r e k .........................  85
dto 13 kolorów po f 0 ziarek i 1 ! 45

A stry pełne z piwoniowym kw iat, 12 kolorów
po 100 z ia r e k .........................................

dto 12  kolorów po 50 z ia re k ....................
60 gatunków kw iatów  letnich piękn. złr. 2-50 — 

25 gat. złr. 1-70 -  12 gat. 75 c. — 12 gat. oz 
dobnych 1 złr.ę -  12 gat. zituotrwałych 80 e. -  
Gwoździków pełnych 120 ziarek 10 ct. Balsa- 
minów kameli. pełn. 100 ziarek 15 cent.— B rat­
ków pięknych 100 ziarek 8 cnt. — Werben 100 
ziarek 15 cent. (378--12)

/ s o r t y  s tek.

Oryginalne Losy premij rządowych 
na wszystkie przez rozmaite rządy 
ogłoszone losowania są u mnie bez­
pośrednio do nabycia i gra temiż 

wszędzie prawnie dozwolona.

Tylko 3 tal. prus. kurantem
kosztuje jeden oryginalny los
(nie promesy, które 84 zakazane) na 
dozwolone i poręczone przez rząd, 

znacznemi wygranemi uposażone, 
wielkie

Losowanie pieniężne
które się już 12 i 13 Maja 1869 r. 
odbędzie, na którem tylko wygrane 
wyciągnięte będą, pomiędzy temi 

główna wygrana

3 5 0 , 0 0 0
200.000, 180,000, 170,000,
165.000, 162,000, 160,000,
150.000, 140,000, 100,000,
50.000, 30,000, 25,000, 2 po
20.000, 2 po 15,000, 2 po
12.000, 11,000, 3 po 10,000, 
2 po F000, 3 po 6000. 5 po
5000, 4000, 14 po 3000,

i przeszło 21,000 wygran po 2000,
1500, 1200, 1000 , 500 , 300, 200,
100 i t. d. przychodzi do podziału.

Frankowane polecenia za na­
desłaniem gotówki będą szybko 
dyskretnie wypełnione, na­
wet w najodleglejsze okolice 
a po ukończonem ciągnieniu rozsy­
łane urzęd ow e wykazy wraz z 
wygranemi.

Upraszam o zgłoszenie się do mnie 
bezpośrednio (920 2 4)

A ,  i*  o l d  f a r  h ,
Staatseffekten Handlung 

in Hamburg.

Potrzebna Jest
Bona francuska.

Bliższa wiadomość przy ulicy Gołębiej 
Nr. 182, I piętro, od godziny 2 do 4.

(890) _________

Pierwsza największa fabryka bie­
lizny z prawdziwego płótna

E. F o g l a  fijggw Wiedniu,
c. k. nadw or- nego liweranta,

posiadacza wielu wyszczególnień,
Kartnerstrasse Nr. 27, „Zum Erz- 

herzog Karl 
dziękuje za długoletnie zaufanie W y­
sokiej Publiczności Galicyi, i poleca 
się do dalszych łaskawych listowych 
zamówień, według poniższych stałych 
cen, z zaręczeniem rzetelnego usku­

tecznienia.
C E N N I K :

Koszule męzkie z płótna praw­
dziwego po złr. 2, 3, 4, 5 i złr. 8.— 
Uprasza Się o załączenie miary gru­
bości szyi.

Koszule męzkie z angiels. szyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3 50.

Koszule damskie po złr. 1*80 i złr. 
250, haftowane, najgustowniejszym 
krojem po złr. 3’50, 4 i złr. 5.

Damskie Gorsety noeligóe po złr. 
2, 3, 4 do złr. 5.

G a t k i  męzkie z płótna praw­
dziwego kosztują sztuka po złr. 1‘50, 
2 i złr. 3.

12 sztuk chustek płóciennych do 
nosa, złr. 2, 2-50, 3-50, 5, 7 i 10 złr.

30 łokci płótna z przędzy ręcznej, 
blichowane, także z nitek podwój­
nych nieblichowane po złr. 7‘50, 9’50 
do złr. 15.

40 do 42 łokci doskonałej weby 
po złr. 14, 18, 22 do złr. 24.

50 do 54 łokci niewyrównanie do­
brej rumburskiej lub holenderskiej 
weby (z przędzy ręcznej 5/« szer0 
po złr. 20, 25, 30, 35, 40, 50 do 
złr. 60.

Zamówienia z prowincyi uskute­
czniają się jak  najrzetelniej z zarę­
czeniem, za przysłaniem należytości 
lub za pobraniem tejże za zaliczką 
pocztową. (92t-l-16)T

Adres E. Fogl,
ces. kr. liwerant nadworny, w W iednin, 

K arntnerstrasse, 27, „Zum Erzherzog Karl.*

I A p te k a r z a ,  55, B o u l e v a r t  d e  S e b a s to p o l  w  P a r y ż u :  |
J e s t  to  n ieo cen io n y  ś ro d ek  czyszczący  i p rzeczy sz -1  

I czający  CZYSTO ROŚLINNY, p rzy je m n y  i ła tw y  do |  
I zażycia , a  n iezaw o d n y  p rze c iw  ZATW ARDZENIOM , I 
1 n a ju p o rczy w szy m  NKW RALOJOM , ŻÓŁCI, FLE- 1 
IvJM IE ŻOŁĄDKA. * 1
1 P ig u łk i C au v in ’a  i ą  n iesaw o d n e j skntecznoS ci p rze -1  

ci w ZAPALENIU KISZEK, ZAM ULENIU ŻOŁADKA, I 
1 MIGRENOM , ASTM IE, KATAKOM, LISZA JO M ,! 
I GOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek d a j*  s ię  s tre śc ić  w  p a ra  w y ra - 
|  zach  : p r z y w r a c a j ą  i u t r z y m u ją  z d ro w ie .

Przy ich u ży c iu  nie potrzeba zachowywać d ie ty , I 
tak  co do p o k a rm ó w  ja k  i napoi; jeżeli idzie o o t r z y - 1 
m an ie  rozwolnienia, używa s ię  je  przy  jedzeniu , jeżeli 
chodzi o przeczyszczenie, bierze się je  ktadęo się 
spać.

D ostać  m o żn a  w e  Lw ow ie  w  ap tekach : p. p . P io tra  
M ik o la c h  i B e r l t n e r a ;  w  K rakow ie  w  a p te k a c h :

I p. p . Brunona M ic z y ń s k ie o o  i R e d y k a  ; w  Poznan iu  I 
I w  a u te k a c h  p . p . D r. M a n k e w ic z a I  E l s n e r a ;  w B r o -1  
I dach  w  a p te c e  p . F r a n z o s ;  w  Rzeszowie w  ap tece  
|  p . S z a t t k h a .

(742 IV

Woda gorzka Friedrichshalska |
je s t dawno znanym łagodnie otwierającym i silnie rozwalniającym środkiem ® 
lekarskim. Poprawia apetyt, trawienie i pożywienie, usuwa hipokondryczne f  
usposobienie, nadaje życie i chęć do pracy. Leczy katary organów trawienia w 
i piersi a szczególniej jest skuteczną w uporczywych cierpieniach I 
brzucha. Jej wyborne skutki okazują się w zatkaniach, hemoroidach w za- w 
trzymaniaeh się menstrnacyi, uderzeniach krwi do głowy i piersi, zapaleniu ® 
macicy, niemniej zbawiennie działa w skrofułach, tyciu, zapaleniu błony że­
browej, cierpieniach ciąży, również jako środek pomocniczy przeciw sifilis 
w kuracyach iętycznych i innych. To wszystko działa w małych dozach bez* 

potrzeby szczególnej dyety lub przerywania zwykłych zatrudnień.
Do nabycia wraz przepisem użycia we wszystkich handlach wód mine­

ralnych i aptekach.
Fridrichshall przy Hildburghausen. (916-1-3)

Dyrekcya zdrojowa C. Oppel & Co.

Dietaryusz
znajdzie umieszczenie w c. k. Sądzie 
powiatowym w Podgórzu z dniem Igo  

Maja 18 6 9  r. ( 8 9 1 )

M o l o ł p l /  położony obok stacyj ko- 
IY Id |C (L u l\  jejowych Dembiea i Czar­
na, składający się z czterech folwarków’, 
z których każdy obejmuje około 3 0 0  
morgów pola ornego, jest w całości lub 
częściowo do wydzierżaw ie­
nia. (893-1-3)

Bliższych wiadomości udziela kance- 
larya A d w o k a t a  Z b y s z e w s k i e g o  
w Rzeszowie.

Kocioł parowy żelazny
zupełnie dobry, i

z powodu powiększenia gorzelni, je s t  do 
pozbycia W  P i e k a r a c h  pod Kra­

kowem. (7 0 9 - -3 )

R o m erb a d
(styryjski Gastein),

położony na kolei północnej (od 1 
Czerwca począwszy, z Wiednia po­
ciągiem pospiesznym w 8*/a godzin, 
a z Tryestu w 6 godzin przyjechać mo­
żna), bardzo wzmacniająca cieplica 
alpejska 30 stopni R., szczególniej 
w gośćcu, (reumatyzmie) i d n ie , 
cierpieniu nerwów, porażeniach, osła­
bieniu, chorobach kobiecych, w za­
trzymaniu m enstruacyi, chorobach 
kości i stawów itd. Zachwycająca o- 
kolica alpejska, obszerne cieniste spa­

cery, wygodne pomieszkania.
Otwarcie kąpiel 1 Maja 

Szczegółów prospekta z cenami bez­
płatnie do nabycia w 
Dyrekcyi kąpiel Romerbad 

w Styryi. (903-1-3)

Rigaud et Comp. w P a r y ż u ,
4 5 , ru e  R ic h e l ie u . ,

P o d s ta w a :  so k  lilio w y  i la k tu k o w y , 
Mydło to posiada wyborny zapach, wy­

daje  obfitą piane i czyni skórę m iękką i 
giętką, jes t zupełnie wolnem od kwasów, a 
tem samem bez żadnego szkodliwego wpły­
wu na skórę. Próba dowiedzie, że zawiera 
w sobie wszystkie korzyści; jego  zapach 
silny, trwały i nie do porównani* z żadnym 
nszym. _ (797-S -)
J e n e r a ln y  S k ła d  d la  W ie d n ia  i c a ­
łe j a u s t ry a c k ie j  m o n a rc h ii d o  s p r z e ­
d a ż y  h u r to w n e j u  p . Ig'. M.rebsa 

W o llze ile  N r. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Habna -  we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tam o • 
polu u p. Dra Buchelta — w Brodach u p. 
Franzosa.

BBS

Miejsce kuracyjne
Maricnbad w Czechach.

Z rozpoczęciem pory kąpielowej Igo 
Maja, jestem w Marienbadzie. Na listy, 
depesze, zapytania lekarskie lub doty­
czące zamówienia mieszkań, odpowiadam 
natychmiast. O 23-1 2)

lir J ó z e f  F r a n k i ,  
lekarz kąpielowy, 

w własnym domu „zum Kaiser von 
Oestreich“ w  Marienbadzie.

Nagrodzony złotym medalem
przez Szkołę farmaceutów w  Paryżu 1860

>  L I O I I E U R

(vflllDROiv c o m iIDE
H G t l Y O T

Likwor smołowy zgęszozony p. Guyot,
jes t jedyną preparacyą przyjętą w szpitalach 
francuskich, belgijskich i hiszpańskich—do przy ­
gotowania w  jed n e j chw ili z oznaczeniem dozy  
WODY SMOŁOWEJ. (Uwie łyski stołowe 
do litra wody, albo łyżeczka od kawy 

do szklanki).

Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy­
wrócenia normalnego stanu  błonom śluzow ym  
leczy oskrzele (bronches) i  dolegliw ości k a ta ra ln  
pęcherza. (745-6 )T

Skład w Paryżu w aptece p. G uyot, ulica 
Francs Bourgeois 11 ; w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego; we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolasza; w Peszcie u  p. Józefa TOrOke 
G yógyszertśra— Kiralyntcza 7 sz. — w Pradz 
wskładzie materyałów aptecznych p.Vszeteczky.

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget,

używa się z najpomyślniej 
Iszym skutkiem  przeciw ka  
szlom  uporczyw ym , ka ta  

________________ rom , kokluszow i, nerw o­
w ej ir y ta c y i naczyń płucow ych  i  wszelkim  
cierpieniom  p iersiow ym . Lekarze paryzcy z» 
wsze z pomyślnym skutkiem  go przepisują Ły 
teczka od kawy je s t dostateczną. Dostać można 
w P a ryżu  u Dra. C hable, ulica Vivienne, 36 
w K rak ow ie  u pana B runona M iczynskiegi 
i w aptece „pod Barankiem* p. Redyka (dawnie 
Molędzińskiego); w W arszaw ie  w składz. materya 
łów aptecznych p. G a lie ; we L w ow ie  n pj 
P iotra  M ikolasza  — w Poznaniu u p. M ankie. 
w icza — w Pradze w składzie materyałów apt. 
p. F V setecky,______________________ (741-37)

Nieustająca pomoc w osłabieniu płciow em !

Oryginalne wydanie w 30 nakładzie, jest 
je s t dziełem pożytecznem dla każdego; 

- D g v  t przez
L aurentiusia.

(genant r  a s se  n u th )-)  ^ ^ w  £ a . 
nie osłabienia. Tom w 832 stronach z 60

y  anatom, obrazkami. Z opieczęto. okładką. A

C. k. u przy w. p i e r w s z a

FABRYKA
H A K I  i  KOŚCI
t f .  I H c h t n e r a  i  S y n ó w

w Atzgersdoifie przy Wiedniu

uwiadamia przy nadchodzącej porze PP. 
właścicieli dóbr i gospodarzy wiejskich, 
iż i tego roku zaopatrzyła się w wiel­
ki zapas co do g a t u n k u  wszech* 
stronnie znanej m ą k i  z k o ś c i ,  i że 
s p rz e d a w a ć  b ę d z ie  ta k o w ą  po  c en ach  u -  

m ia rk o w a n y c h .
Zwracając powtórnie g ł ó w n i e  uwagę 
na to, iż obśtalunki jedynie przesłane na 
ręce pana Szym ona Goldmanna  

w Tarnowie, 
umocowanego Ajenta na całą Galieyę, 
zrealizowane zostaną, uprasza PP. 
właścicieli dóbr i gospodarzy wiejskich 
z swemi obstalunkami udawać się do te­
goż pana, gdyż li tylko za tegoż pośrod- 
nictwem zawierzytelniającem 3 
do 4-miesięezny kredyt udzielo­

nym być może. (705 3-6)

C. k. uprzywile-

0  b ó w i a

Mstów i w ies  
Bojanczyce,

na pograniczu pow iatu W ielickiego po­
łożone, są każdego czasu do sp rzed a­
nia z wolnej rę k i.—  Bliższą w iadom ość 
powziąść m ożna ustnie od w łaścicie nali 
miejscu w Mstowie. (881-2-5)

L E H M A N N  & W E N T Z E L ,
Httclihandlmig- fiir Tec hnik und Kunst, Kartnerstrasse Ir. 40, In Wien.

Soeben erscbienen und durch alle Buchbaudlungen zu beziehen:

Eisenbahn- Jahrbuch
flir  d ie  8a t or r e i c  h is ch - u n ga r i sc  he M o n a r c h i e  

von I g n a z  H o h n , Bureau-Chef der Sttdbaho.
II. Jahrgang.

M t einer vOllstandigen Eiseubahnkarte 2 fi. 25 kr. (D er erste Jahrgan?
kostet 2 fi.)

W ichtig nicht nur fur E isenbahn-Ingenieure, Verwaltungsbeamte, son- 
dern auch namentlich fiir Grtinder, Bórsenmanner und alle Besitzer von 
Eisenbahn-Actien, da es eine reiche Fiille statistichen Materials entbalt, 
nothwendig zur richtigen W erthschatzung der einzelnen Unternehmnngen. 
Der zweite Jahrgang schliest sich sowoll in Betreff der technischen, ais 
historiscben und finanziellen Daten, der Tarif- wie Curstabellen streng an 
den ers;en Jabigang an, enthalt somit keine W iederholungen. Wie das 
W erk gearbeitet, darfiber hat sich die ganze Presse genugsam ausge- 
sprochen, so das wir alien Lobes enthoben sind.

l e u e ł t e  E l s e n b a h n - H a r t e
d e r  O s te r re ic h is c h -u n g a r is c h e n  M o n arch ie  

Mit Berflcksichtigung der Montan- und Industrie-Bahnen.
Preis 50 kr., in 20 Farben colorirt 75 kr. Oe W. Mit Postversendung

5 kr. mehr.
Diese Kartę ist die einzige hisher erschienene, welche ausser den 

fertigen, im Bau begriffenea und projectirten auch noch die M ouaten- 
und Industrie-Bahnen entbalt.

HT Volhtftndlg, correct, elegant, bUlig! 'W

Gratis und franoo veraenden wir auf gefiilliges Verlangen unseren
Technischen Lager-Katalog.

I .  A . b t t o . e i l w n g .  ‘ ~ -----
I. AUgemeine Technologie.

1. Aligemeines.
2. Industrie Austellungen.
3. Zeitschriften und Kalender.
4. Formelbiicher, Tabellen ect.

II. Hilfswissenschaften.
1. Mathemstik.
2. Darstellende Geometrie und 

technisches Zeichnen

I

2. Strassen und Eisenbahnbau.
3. Brttcken- und Tunnelbau.
4. W asser-, Canal-, Schleusen-, 

Brunnen- und Schiffbau.
II. Eisenbahn und Telegraphte.
1. Eisenbahnwesen.
2. Telegraphenwesen.

III. Maschinenkunde.
1. AUgemeine Maschinenkunde. 

--------------- 2 .Dampfmaschinenin Allgemeinen
3. Mechanik nnd Physik. 3. EisenbahnM otoren nnd W sgen.
4. Chemie chemischeTechnologie i .  Sonstige Motoren.
5 . Mineralogie und Geognosie. IV. Berg- und Hiitenbau.

I I .  I I I .  i K l s t h e U u i i g .
I. Ingenieur-W issenschatt. Gewerbskunde. (Erscheint in ei-

1, Aligemeines. nigen Tagen).
Ferner versenden wir (m  Wien gratis) nach Auswarts gegen 

Einsendung von 60 kr. rur Forto etc. fiir 12 Nummern: 
Polyteehnisehe Bibllotliek,

Monatliches Verzeichniss 
der in  Deutschland und dem Auslande neu erschienenen W erke aus 
den Fachem der Mathematik und Astronomie, der Physik und Che­
mie, der Mechanik und des Maschlnenbaues, der Bankunst und In -

genieu r-W issensehait, des Berg- und H iittenw esens.
Mit I n h a l t s - A n g a b e  der wiehtigsten Fach-Zeitschriften.

. 0 ^ "  Ausserdem theilen wir auch in der „Zeitschrift des In- 
gen ieur- und A rchitekten-Verem s11, sowie in den „Neuesteu Erfin- 
dungen" (im redactionellen Ih e ile )  regelmassig die neuesten Er- 
scheinungen der technischen Literatur mit.

JhK  Samtliche Kataloge und Verzichnisse mit Preisen in oster- 
reichischer W ahrung.

jowana Fabryka

męzkiego
pod firm ą:

A. Bańkowski i Syn,
zaszczycona medalem na Powszechnej W y­

stawie w Paryżu w r. 1867, 
poleca Szanownej Publiczności niezna­
ne dotąd jeszcze w Państwie 
Austryackiem Olutwie ze sltó- 

••y amerykańskiej, 
które trwałością, miękkością i dobrocią 
wszelkie inne w tym rodzaju wyroby 
przewyższa, tak dalece, że firma nie wa­
ha się dać półrocznego poręczenia za ca- 
łośś i trwałość tego Obówia. (sss-s)

Założone 1823. 
Z a rę c z e n ie .  

IUustrowane

Kurze Zeit nur ist verstrichen, seitdem wir unsere T batigkeit speciell der Technik gewidmet, und schon haben wir zahlreiche Beweise 
der Anerkenung aus alien Theilen der Monarchie erhalten. Es kann uns das nur anspornen, den beschrittenen W eg weiter zu verfolgen und 
wird es uuser eifrigstes Streben sein, durch Reichaltigkeit des Lagers, prompte Expedition und Solditat im Verkehr alien Anforderungen zu 
genugen. W ir danken tur das unserer Firma bisher erweisene Wohlwollen und Vertrauen, und bitten, uns dasselbe zu bewahren. f S i l l

- I b o n a e m e a t a  i s n f  a l l e  t e c h n i s c h e n  Z e l t a c h r l f t e m :  Hochachtungsvoll

Organ ftir Eisenbahnwesen j.ihrhcg 11 fl. 60 kr., mit Post 18 fl. 60 kr. J L e h m U n H  ( f *  i f 7 C U t z e l ,

Dingiers Journal__________ „ 1? B 75 „ „ „ 20 ” — ” Buchhandlung fłirTechnik u. Kunst,W ien,K artnerstrasse Nr4 ).

Sikawki ogniowe, 
ogrodowe, Pom • a 

p y ,W ę ź e ,W ia - /^  Wm.

wej »  W le iln ln , poczt
Leopoldstadt, Miesbachg asse 15 

gegeniiber dem Augarten.

Cena 1 talar 40 sgr. =  złr. 3-40 c. Można 
nabyć we wszystkich Księgarniach, w W ie­
dniu u Gerolda i Spółki, Stefansplatz.

3 0 te  W y d a n i e !  Ta wysoka 
cyfra czyni zbyteczne wszelkie 
chwalanie. Każden exemplarz o-fw e t  fflj 
ryginalnego wydania LaurentiuszaW  a r  aflf 
powinien opatrzony być ubocznym V  ™ Jf  
stęplem. (857-2-1?)

Bawełna na ból zębów,
rżenia bólu zębów.

Bydło smołowe, Ł T A l s r ’’
adzwyczaj sl 
teczna, w pg-Wata reumatyzmowa,nadzwyczaj sku

kietach po 70 i 40 cent.

Tinktura na porost wąsów i brody
pewnie i prędko skutkująca, po 1 i 2 złr.

Pomada lodowa,
4o, 60 i 80 cent. (565-3-15)

i
po

sławnego Chemika Bergmanna et Comp., 
w Paryżu — do nabycia w Aptece pana

Stoclemara  w K r a k o w i e .

Z przesyłką pocztową za opakowanie 
• stępel 10 centów.

J ó z e f  L ip c z y ń s k i
KRAWIEC MĘZKI

w Krakowie.
w domu

ulica Grodzka S
p o d  Ł .  1 4 8 ,

zwanym „pod Lipkami," {  
obok Magistratu na I. piętrze, S  

poleca się względom Szanownij J  
Publiczności. (680-8  30) J

C a ł y  Ubranie lei nie:
Surdut, Spodnie i Kamizelka z najlepszego 

towaru, najmodniejszym krojem 
# * 1 2  złr. w . a.'DE 

Modny Surdut wierzchni.
:£3£jT S złr. w. a,-^Q

8 ur <1 nt w i o s e n n y
iW 'io złr. w. a.-^g,

D a le j po n ajtań szych  cen ach :
Surduty w iosenne....................... 6 do 86 z»r
Ubiory w iosenne....................... 16 do 40
Surduty wierzchnie we wszel­

kich kolorach................... 8 do *8 „
Ubiory l e t n i e ............................10 do 36 „
Surdtuy letnie, s a k i ................... 4 do 22 „
Surduty letni, żakiety . . . 8 do 28 „
Surduty salonowe czarne. . 14 do 28 „ 
Fraki i surduty do wychodu 14 do 32 „ 
Ubiory salonowe kompletne . 24 do 48 ,
Surduty dla k s ię ż y ................... 18 do 36 „
Surduty myśliwskie każd, gat. 6 do 24 ,  
Surduty kancelaryjne . . . . 3 do 12 „ 
Srrduty strzeleckie (stała cena . . .  10 „
S z la fr o k i................................od 8 do 26 „
Gunie podróżne z kaptur, od 8 do 28 „
Bluzy wojskowe . ■ .................... ł  do 18 „
Spodnid wiosenne . . -  . . . 4 do 12 „
Spodnie letn ie . . . -  -  . . . 3 do 10 „
Kamizelki z różnych materyj 2Jdo 8 „
Ubi ory z p łó tn a ....................... 10 do 24 „
Ubiory gimnastyczne................... 2jdo 8 „

lalAPn

SKŁAD UBIORÓW
Kellera i Alta

w  W ie d n iu , G raben N . 3 , I. p iętro  
„zu m  S to c k  am  E ise n ,  

przy ro g u  u lic y  K arynckiej.

Z am ów ien ia  z  o zn a czen iem  obwodu 
piersi (o k o ło  p iersi i p leców ), obwodu 
brzucha, długości kroku (od  kroku  do  
z iem i) w y p e łn ia ją  się  sum iennie; a 
do k a żd eg o  zam ów ien ia  d o łącza  się  
kartkę zaręczenia, w której ośw iad ­
czam y , ż e  w razie , g d y b y  d o sta rczo ­
ne u b iory  n ie  o d p o w ia d a ły  ż y c z e ­
n iom , bez trudności odbieramy napo- 
wrót. (1551-188-200)
D gyN oszone Suknie sprzedają się mniej za­
możnym bardzo tanio. Zasadzając się na tera 
i.e kupujemy nasz towar za gotówkę, że je­
steśmy w stosunkach z najpierwszami fa­
brykami kraju i zagranicy, opierając się 
na naszem sumiennem postępowaniu, nicze­
go nie zaniedbamy, aby wszelkim wyma­
ganiom jak najlepiej odpowiedzieć.

K eller  et Alt.
w  W ie d n ’u G raben  N  3 , 1. p ię tr  \  

„zum  S tock  am E ise n .“
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W ieden, H arntnerring Ul. ___
"Aby zadosyć uczynić ogólnie objawionym życzeniom mych Sza­

nownych odbiorców, mam zaszczyt niniejszem donieść, że w moim Za­
kładzie znajduje się zawsze największy wybór najnowszych wzorów

S to r o  w  d o  o K ie ii
przezroczystych i z drzewa, jako też najulubieńszych 

Parawaników «Io okien gładkich i malowanych, 
Siatek do okien g-ładkich 1 .malowanych,

każdej wielkości i najrozmaitszego wykonania, i będę się starał umiarko­
waną ceną jako też pięknym towarem zjednać sobie to samo zaufanie 
które pozyskałem taniością i rzetelnem wykonaniem wyrobów mojego 

obficie zaopatrzonego Składu towarowego °
francuskich i angielskich Obie papierowych 
jgagp-Na zamiejscowe polecenia przesyła się bezpłatnie okazy i zu­

pełne Cenniki. JE . J .  FISCHER ,
(783-7-24) Bazar Obić w W i e d n i u ,  Karntnerring Nr. 15.

W icdeii ,  Bi iiintnerring \7  i  &
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CZAS z Czwartku 29 Kwietnia 1869 5

Ces. król. uprz.
kolei że-

L wo wsko-Czernio

T o w a r z y s t w o
laznej

w i e c k o - J a s s k i e j .

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Na odbytem dziś VItem (zwyczajnem) walnem zebraniu Akcyonaryuszów c. k. uprzyw. Towarzystwa kolei

Lwowsko - Czerniowiecko - Jasskiej
przedsięwzięte zostały następujące wybory kompletujące i odnawiające Radę Zawiadowczą. 

Prowizoryczny, na zasadzie §. 37 Statutów, przez Radę Zawiadowczą dokonany wybór Panów

Adolfa jieldlera i Gustawa Springera,
otrzymał statutom odpowiednie potwierdzenie. W ystępujący Radcy Zawiadowczy obrani byli powtórnie

a mianowicie:

P a n o w ie  w. R. Drake i L M Rate,
d to

każdy 1.004 głosami,
Oktawian Fietruski i Adolf Seidler • * 1.002

następnie byli nowo wybrani:

Panowie Adolf kawaler Herz i Leopold Stern . każdy 1.010 glosami
dto Aleksander Callimachi i Piotr Mavrojeni „ i.o o s  „

Kupon majowy akcyjny
wypłacany będzie po 7 złr. — Kupon kwitów użytkowych po 2 z łr .— Kupon Obligacyj pierwszeń­
stwa I. Emissyi po potrąceniu podatku po 7 złr. — Kupon II. i III. Emissyi I)C% p o t r g C A l l  po

7 złr. 50  cent., a wszystko srebrem.
W iedeń dnia 26 Kwietnia 1869.

(938) Rada Zawiad

|  Trenczyńskie Cieplice w Węgrzech.
Kąpiele siąrczane cieple

od 29 do 30° R. Odległe od stacyi kolei północnej Ungarisch Hradisch o 8 
godzin kol ej% południowi (rządową), od stacyi Wartberg 10 godzin pocztą. 

vąpiele są. szczególniej skuteczne w gośćcu, dnie, bólach nerwowych, porażę- 
£ niach, chorobach skórnych i kostnych, syfilitycznych i w skrofułach. 

Otwarcie kąpiel w ca. l  Maja 
Najzupełniej urządzone i wszystkim wymaganiom odpowiadające mieszka­

nia, wytworne restauracye i kawiarnie, zamknięty oszklonemi ścianami opa­
trzony deptak, czytelnie, wyborna orKiestra, teatr, bardzo piękny park co­
dzienna poczta i stacya telegraficzna.

Dobra żętyca owcza, wszelkie wody mineralne, kąpiele żeleziste i z iglic 
sosnowych.

Łazienki mają cztery łaźnie zwierciadlane, wanny porcelanowe, ciepłe 
i zimne natryski.

Bliższych wiadomości udziela kasyer kąpielowy Pan Buczansky, lub 
lekarz zakładowy pan Dr Ventura, król. pruBki radca sanitarny w Ciepli­
cach przy Trenczynie i Pan Dr Ed. Nagel w Wiedniu. (926-1-6)

Z inspekoyl dóbr Jego Excel, bar. Szymona Siny.

W dniu 1 M aja 1^69. — Pierwsze losowanie
£ 5  Bninswickiei Pożyczki premiowej
z wygranemi: t a l a r .  §0.000, 75.000, 00.000, 50.000, 40.000, 
36.000, 30,000, 27.000, 25.000, 20.000, 16.000, 15.000,
i t. p. Najmniejsza wygrana jest w pierwszem ciągnieniu tal. 21 i stopnio­

wo zwiększa się do 40 tal.
Oryginalne Obligacye po 20 tal. — 30 złr. w. a. srebrem.

Bą do nabycia u wszystkich Baukierów i Wekslarzy w kraju i za granicą, 
a szczególnie zaś u podpisanego. 

jJRJE. JFiild ćf C. Bank- und Wechselgeschaft in Frankfurt a. M. 
2B^*Zakupno i sprzedaż wszelkich Losów pożyczkowych, Papierów rządo­
wych, Akcyj i t. p. Większe ilości powyższych Obligacyj sprzedajemy według 
kursu giełdowego z doliczeniem małej prowizyi. (787-23-)

Fabryka maszyn.
C.Schicbeysen w Berlinie,

fabrykant maszyn i właściciel cegielni, 
W assergasse UJr. 1 7 ,

zaleca swe

Prasy do cegieł rur, tortu i wrsla.
Na wystawach w Londynie i Paryżu premiowane, już tysiące tychże na całym 

świecie rozpowszechnione, tak, te we wszystkich prawie częściach świata m ożna je 
w ruchu widzieć.

Szczególniej zaleca się prasy do cegieł na 1 konia wyrabiające około 3000 
cegieł dziennie. Cena po 220 talarów na miejscu w Berlinie.

Prasy do cegieł i węgla zastosowane do pary z walcowniami wyrabiają 
dziennie 20 do 50 tysięcy. Ostatnie z walcami z hartownej stali 2 atopy średnicy 
po 3%  stopy długie wygniatające cegły jednocześnie na 4 stołach są największą i 
najodpowiedniejszą maszyną, a najtańszą w ruchu pomiędzy wszystkiemi wvnalaz 
kami, które na tern polu zrobiono. (917-1-4

Prawie wszystkie gatunki maszyn są zawsze w zapasie lub w robocie. 4)

S3
h

a
m

a
=*

£s s1



CZAS z Czwartku 29 Kwietnia 1869.

z pobytu na Syberyi 
sprzedają wszystkie księgarnie,

w Krakowie księgarnia O.
Vriedleittn  po 1*/, tal.

E

(693-8-13)

Od Wydawcy
Encyklopedyl powszechnej.
Ogłoszenie z dnia 25 Października r. z. 

o zniżeniu Encyklopedii powszechnej zi­
ściło oczekiwania moje, albowiem Publi 
czność oceniając należycie wartość tak 
Szacownego i w literaturze pomnikowego 
dzieła, oraz przekonana o prawdzie słów 
moich, które były mi pobudką do zniże­
nia ceny, poparła uznanie swoje szybkim 
rozkupem zapasów kompletów, tak dalece, 
że mała już tylko ilość pozostaje egzem­
plarzy. Wnosząc zaś z nadchodzących 
ciągle żądań, to pozostająca ta mała ilość 
egzemplatzy prawdopodobnie przed upły­
wem zakreślonego terminu zniżenia ceny 
Ł j. przed 1 Lipca r. b. wyczerpaną bę­
dzie, co mnie skłania do oznajmienia, że 
z upływem rzeczonego terminu, jeżeli po 
zostanie jeszcze jaka ilość egzemplarzy 
kompletnych w zapasie, to cena ich nieza 
wodnie podwyższoną będzie.

Osoby zatem pragnące nabyć to wielo­
stronnie ważne dzieło, po obecnej cenie 
rsr. 30, zechcą pospieszyć ze swemi żą­
daniami. (720-2-3]

W Warszawie w Kwietniu 1869.

Z  dniem 1 Czerwca otwarte będą

KĄP I ELE S I A R C Z A N E
w SWOSZOWICACH

%  m i l i  o d  K r a k o w a  o d l e g l e .

Słynne swą skutecznością wody Swoszowickie w rozlicznych chorobach, 
mianowicie zaś w długotrwałym gośćcu, zastarzałych dnawych cierpieniach, p0 
rałeniu, we wszystkich chorobach skórnych, w dolegliwości nerwów; należą dc 
najsilniejszych wód siarczanych; z powodu zaś zawartych w nich części żelezislych 
celują nad wszystkiemi niemal wodami siarczanemi w Europie.

Zakład bąpielny w Swoszowicach

S. O rgelb ran d

■ r  Tprasza się 
® L _ J niegdyś

p. Alfonsa B e l t z ,
w Malhoiise we Fraocyi 

a obecnie w Cesarstwie Austryackiem prze­
bywającego, o udzielenie wiadomości o 
stałem swojem zamieszkaniu pod adresem: 
W ny Jabłonowski Oficyał poczty 
w Szczakowej. (872-2-3)

Na tegoroczną porę ciepłą najnow­
sze Kapelusze krepo­

we Jedwabne i z innych naj­
modniejszych materyj ubrane we­
dle francuskich wzorów. 
Niemniej wielki wybór | wy­
twornie ubranych kape­
luszy słomkowych dla dam, 
mężczyzn 1 dzieci w maga­
zynie podpisanej

A .  S t e i n d o r f e r
(879-3) Ulica Grodzka Nr. 71

Dom Hrabiego Stadnickiego.

Tamże przyjmuje się strojne kapelu­
sze do przerabiania, a uzdol­
nione modniarki znajdą umieszczenie.

Najnowsza oferta szczęścia.
Gra austryackiem ! losam i
dozwoloną jest przez cesarsko- 

austryacki rząd.
..Błogosławieństwo Boskie o Cohna!“

Witielkie znacznemi wygranemi po­
mnożone losowanie kapitałów prze­

szło 6'/* milionów. 
Losowanie odbywa się pod dozorem 
rządu. — Ciągnienie rozpoczyna się 

3go Utaja r. b.
Tylko S xłr. w. a. lub

4  złr., w. a -lu b
3 ilcr. w. a. kosztuje 

oryginalny Los państwa (nie zaka­
zane Promessy) przez paśetwo porę­
czony, z mego debitu,' i przesyłam 
takowe za o p - ła C O n e in  nadesła­
niem g o t ó w k i  nawet w najodle­

glejsze okolice.
Tylko wygrane będą wyciągnięte.

Główne wygrane wynotatą:
2 po złr. 2 5 0 .0 0 0 , 2 po 150 ,000 , 
2 po 10Q.000,’ 2 po 50 .000 , 2 po
3 0 .0 0 0 .3 ,po 25 .000 , i  po 2 0 .0 0 0 , 
4  po 15.000 , 4 p0 12.000, 14 .000 , 
7 po 10 .000 , 2 po 8 .000, 6 po
6 .0 0 0 , 17 po 5 .000 , 4 .000 , 23  
po 3 .7 5 0 , 14  po 3 .000 , 105 po 
2 .5 0 0 ,1 0 5  po 2 .0 0 0 ,6  po 1 .500, 
11 po 1 .200, 3 14  po 1 .000. 14 
po 750 , 4 7 7  po 5 0 0 ,6  po 3 0 0 ,  
3 5 5  po 250 , 2 4 9  po 200, 4 3 1 0 0  po 
150, 125, 117 , 110, 1 0 0 ,5 0 ,  30.

Wygrana pieniądze i  urzędowe w y- 
kozy ciągnień rozsyłam mym odbior­
com szybko i  tajemniczo. — Przez 
moje Lozy szczególniejszem obdarzone 
szczęściem wypłaciłem mym odbior­
com w samej A ustryi najwyższe głó­
wne toygrane: złr. 300,000, 225.000, 
187,500, 152.5C0, 150,000, 130.000, 
kilka razy 125.000, kilka razy po
100.000, niedawno znowu wielki los
127.000, a dopiero, bo 3go Marca, 
znowu najwyższą wygranę główną 
wypłaciłem w Wiedniu. (88V-3-9)

Eiaz. Sants. Cohn
w Hamburgu.

Kantor bankowy i wekslarski.
o'

P o t r z e b u j e  się
Kucharza P o la k a ,"9

wykwalifikowanego i znającego dosko­
nale k u c h n i ę  restauracyjną polską.-
Zgłosić się należy pod adresem:
W. M a r c e l ,  Place
ń Genóye (Suisse) u

i i

Bel - Air, Nr. 4
(93C-2-6)

pragnąc, aby chorzy nietylko ulgę w cierpieniach ale oraz wygodę i przyje­
mność znajdowali, dołożył wszelkich starań dla zjednania tym kąpielom zasłu.

żonego wzięcia.
W  tym celu wprowadzone zostały liczne ulepszenia, jakoto: 
sprawiono w łazienkach nowe wanny metalowe wybielane, na które siarka 

nie działa; zaopatrzono łazienki we wszelkie potrzeby wymagane dla zdrowia 
wygody gości;

urządzono szybką usługę obojej płci;
postawiono nowy, ozdobny dom drewniany w guście szwajcarskim o 17

pokojach mieszkalnych;
odnowiono i odświeżono tak łazienki jak i mieszkania gości, które nowo 

pomalowane i urządzone zostały;
zniżono cenę wszystkich mieszkań o pełowę jak w latach poprzednich po­

bieranej, tak, że dostać można mieszkania na 2 0 , 30 , 50 , cent. 1 złr. do 1 złr.
5 0  cent.;

postawiono we wszystkich budynkach kuchnie dla wygody gości zamie­
szkałych; urządzono w osobnym lokalu kuchnią, wyłącznie do dyspozycyi gości 
wyznania J B o j Ż C S Z O W e g O  przeznaczoną;

postarano się o dobrego restauratora, a temsamem zapewniono gościom 
kąpielowym dobrą kuchnię i szybką usługę, obok cen umiarkowanych;

urządzono czytelnię dzienników i czasopism polskich, niemieckich i fam 
cuskich, w której zarazem będzie można dostać do czytania dzieł na żądanie.

Ogród urządzony został na nowo i upiększony; postarano się, aby muzyka 
wojskowa dawała koncerta w łazienkach, jak również staraniem będzie Zakładu 
urządzić zabawy i rozrywki, nietylko dla uprzyjemnienia chorym pobytu, ale 
oraz, aby liczni goście z Krakowa znajdowali w Swoszowicach przyjemne miej­
sce wycieczek.

Nadto Zakład Swoszowicki zostawać będzie pod okiem biegłego lekarza. 
Zamówienia mieszkań, zasięganie wiadomości i objaśnień o ceny mieszkań 

lub o inne warunki, jak niemniej wszelkie ioformacye, lub stawianie życzeń 
szczególnych, nadsyłane być mają do „ Z a r z ą d u  k ą p i e l o w e g o  w  
S w o s z o w i c a c h  poczta M o g i l a n y ,  jak niemniej do j £ d m i l l i s t r a c y i  
„ C z a s u "  która podejmuje się pośredniczyć w tym względzie i ułatwiać kores- 
)ondencye z Zakładem. * (*04.4 6 )

W Kantorze bankowym
STANISŁAWA FEINTUCHA

już od dżiś realizować można kupony

od akcyj i priorytetów kolei Czerniowieckiej.

A c j / i h n  zamieszkująca przy ulicy Ży- 
dowskiej pod L. 395, na pier- 

wszem piętrze, na widermachu, przyjmuje 
roboty krawiecczyzny dam­
skiej i poleca się względom Szanownej 
Publiczności. (888-1-4)

s i ęP o s z u k u j e

Mieszkania
dla familii bezdzietnej od dnia 1 

[Czerwca r. b. albo wcześniej,
składającego się z 7— 8 Pokoi, Kuchni, 
Piwnicy, Strychu, niemniej Stajni i W o­
zowni. Mieszkanie, położone w ogrodzie, 
przyjmuje się też na dole. — Dotyczące 
zawiadomienia uprasza się złożyć w Ad- 
ministracyi „Czasu.“ (933-1-3)

„ P r o v id e n t ia “
Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w Wiedniu,
założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 300,000 złr 

i na mających się zebrać znacznych

funduszach rezerwowych ubezpieczone:

r.

Dr J. M ochnacki,
Adwokat,

zakłada z dniem 15 Kwietnia 1869
Biuro adwokackie

w K rakow ie, J‘(8®6"3) 
przy ulicy Szpitalnej, na pierwszem pię­
trze w domu pod L. 621 „pod Rakiem" 
zwanym, vis-ś-vis Kościoła Sw. Tomasza.

Młoda osoba, *
niemiecki i muzykę, która od lat kilku 
w zawodzie nauczycielskim pracuje, po­
szukuje umieszczenia jako M a u C Z y -  
Cielka do jednej lub dwóch Panie­
nek lub jako Towarzyszka do młodej 
osoby, pragnącej kształcić się jeszc e.

Bliższe szczegóły w Krakowie, poste 
restante, pod literami S. B. UK.

(880—3)

W Krakowie w  aptece Brunona M ictyń- 
skiego— we Lwowie u p .P .  Mikolasza- 
w Poznaniu u p. Monkiewicza. (T65-10)

Propinacya
Wypłaca się w s r e b r z e  

najkorzystniejszego kursu.
albo w banknotach podług

(932-2-3)

w  Ł a ń c u c i e  i  d w u n astu  w siach  
p r z y le g ły ch  

jest do wydzierżawienia od I g o  L i p ­
c a  r. b. —  Zgłaszać się można do Za­
rządu głównego dóbr w Łańcucie. 

(723-2-3)

Sprzedaż trwa tylko 10 dni i odbywa się jedynie w Hotelu Drezdeńskim na 1 piętrze.
Podczas trwania tutejszego jarmarku

będzie arzedawać pierwszy i największy skłąd fabryczny płócien i bielizny S c h o s t a l a  1 H a r t l e i n a  *  W ie -  
d n i a  nabytych od upadłej farmy P. całe zapaay_ wszelkich gatunków płócien, stołowej bielizny, chustek do nosa,
kołder, gotowej bielizny damskiej i męzkiej, za dotąd nieznany bezcen. Wyprzedaż trwa tylko do 2 Maja, 

a za dobroć towaru, rzetelną miarę daje powyższy skład fabryczny najzupełniejsze zaręczenie.
Aby -przyspieszyć wyprzedaż wielkiego zapasu, wierzyciele zezwolili na częściową sprzedaż towarów płócien­

nych i bielizny sitakami i pojedynczo, o czem zawiadamiamy Szanowną Publiczność, jak niemniej i o tem, że
w szystkie towary o 45% niżej od ceu sądownie oznaczonych sprzedane będą.

Krakowie odbywać się będzie tylko przez 10 dni jedynie w Hotelu Drezdeńskim na 1 piętrzeSprzedaż w

Geny towarów płóciennych, chustek do nosa itd.

czysto

CO

25

jest jeszcze w zapasie:
117 sztuk niewyprawnego płótna domowego

płóciennego sztuka ty lk o .........................   . . 8 złr. 25 o.
85 sztuk 30 łokci płótna skórzanego, ręcznego przę­

dziwa tylko  ......................................9
125 sztuk 3ołok. wyprawnego cienko nicianego płótna

białej przędzy ty lk o ................................................ 9
78 sztuk 30 łokci płótna wyborowej jakości 13 do 13
*6 „ 37 „ płótna Creas nader cienkiego 15 do 18 „ —
62 „ 30 „ */« szer. płótna na koszule 15, 15 50 do 20 złr*.

124 ,  50 i 54 łok. */« szer. holenders. rumburgs.
Bielfeldz. i niewyprawnych web batystowych, naj­
wyborniejszych i najlepszych czystych płócien po 
Złr. 18, 20, 25, 30, 35, 40 do 80 .

54 sztuk płótna na prześcieradła bez szwu % \  i “/ szerok.
po złr. 18, 20, 32 i 25.

36 tuzinów serwet stołowych po złr. 3-75 i 4-50 Serwet adamaszk.
po 5'5U, 6 do 8 złr.

Obrusów % ■% i •% łokci szer. od 1 złr. 90 c. wyżej.
30 łokciowa atłasowa dymka po 8, 8*50, 9 do 10 złr., bardzo cienka 

adamaszkowa dymka gradl 14, 15, 16 do 18 złr.
Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób od złr. 5 wyżej.

Geny chnstek do nosa płócienno-batystowych 
białych i kolorowych.

Razem 860 tuzinów w zapasie.
Chustki do nosa dla dam i mężczyzn tuzin złr. 1-80 i 2. 
Prawdziwe płócienne chustki do nosa tuzin złr. 2-50.

n v • » » cienkie złr. 2-80,3-25,4, 4  50
Nader cienkie płócien, lub francuskie batystowe chusteczki lino-ba- 

tystowe tuzin po złr. 5. 6, 7, i 8 do 12 złr., bardzo cienkie glas 
batystowe chusteczki a jour za sztukę złr. 1-26, 1-60, 1-75 
do 3 złr. najcieńsze.

Chusteczki batystowe z kolorowym brzegiem tuzin złr. 4, 6, 6 do 
10. kolorowe chusteczki płócienne tuzin po złr. 4'76, 6.50 8-50.

Ceny gotowej bielizny damskiej 1 męz- 
klej, która jest w zapasie w każdej wielkości. Przy 
odbiorze jednego tuzina koszul, gatek, kaftaników zna­

czna zniżka.
Koszule męskie z prawdziwego płótna po 2, 2'50, z cienkie­

go rumburskiego, bielfeldzkiego lub holenderskiego płótna po 
8, 3'50, 4, 5 do 8 złr. Koszule batystowe pięknie haftowane 
najmodniejsze 6, 8 do 12 złr. wyborna ręczna robota.

Koszule męskie z najcieńszego angiel. szirtiDgu, gors, man 
kietki i kołnierz z najcieńszego płótna złr. 3-25, 3-75, 4-50 
z gorsem batystowym francuskim 5-50, 6 do 7 złr._________

Koszule męskie kolorowe
2, 2-50, najcieńsze złr. 2'76.

najnowsze L najlepsze po złr.

Gatki wedle niemieokieku lub francuskiego kroju z domowego 
płótna po 1 30, z rumburgskiego l-ąp, i8n, 2 do 2-50.

Kołnierzyki męzkie, najnowsze, najmodniejsze i najcieńsze do każ­
dego tuzina pudełko, tuzin 2-75, 3-25, 3-75 złr. Mankietki dla 
mężczyzn tuzin 4 •60 do 6 złr.

Koszule damskie z czystego płótnapo złr. 1 80 c., ładnie dzierga­
ne zlr. 2'25 i 3 -60, dalej jest jeszcze w zapasie 45 rozmaitych 
gatunków bardzo cienkich koszul damskich z haftami, wkła- 
dami, koszul fantazyjnych po cenie od ąt 3-5Q) ^  ę>) ę, do 10 złr., 

Koszule damskie nocne z jfługiemi rękawami z cienkiego płótna
3-5Q, 3-75, pięknie haftowane 6, 6 do 7-5C.

i negliżyki z najcieńszego perkalu lab angielskiego szir- 
275 do 3 złr., paradne z haftowanemi 

», 6 do S złr.

Gorsety
tingu po* l f O ,  2-25, 2 75 
wkładami najnowsze 4'60,

Straty, wynikające u zw ierząt domowych przez zarazę , pojedyncze (sporadyczne) 
choroby nagłe, nieszczęśliwe wypadki.

Szkody zrządzone przez ogień, piorun , explozye, w budynkach mieszkalnych i  gospo­
darskich lub innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towaro­
wych, płodach ziem nych , i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach, 
uszkodzenia, które poniesione zostały w ubezpieczonych budynkach itd. itd., 
przez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd. itd.

Szkody zrządzone płodom ziemnym przez gradobicie.
Aby i nadal pomyślnie i pomagająco działać wogóle w interesie dobra ogółu, 

a w szczególności majątków ziemskich. Towarzystwo woiągnie w dalszym ciągu 
w zakres swej czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia przeciw 
szkodom zrządzonym przez mróz, wylew wody, oberwanie chmur, jakoteż hipote­
czne zabezpieczenia.

Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela D yrekcya w W iedniu  (Bacherstrasse 
Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye Towarzystwa, gdzie ró­
wnież przyjmuje się zlecenia zabezpieczeń.

Wiedeń w Kwietniu 1869 r.

I t a d a  Z m m a d o t v c x a .  M ł y r e k c y a .

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, że przyjąłem 
jeneralnq reprezentacye dla L w o w a ,  K r a k o w a  i G a l i c y  i. Polecam się łaska* 
wym względom i proszę o nadsyłanie mi poleceń, odnoszących się do zabezpie­
czenia bydła, od ognia i gradu, zapewniając najszybsze i najrzetelniejsze wykona­
nie tychże. Każdego wyjaśnienia udziela się najchętniej tak w mym biór?e, jakoteż 
w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. J ó z e f  N i e r e n s t e i n ,
(902-2-26) We Lwowie.

n y!p o ł o w ę  c  e
_  'Nieodwołalna wyprzedaż/ _

Wielkie zniżenie ceny najwjększej w Państwie Austryackiem istniejącej
0- k. wyłącznie uprzywilejowanej

Fabryki Płótna i gotowej bielizny
w W i e d n i u ,  Tuchlauben Nr. 11 , im Gunkl-Hausc.

Oddawna nie zrobiła żadna wyprzedaż takiego znaczenia jak wielka częściowa wy­
przedaż c. U. wyłac«. «pr*yw. Fabryki na Tuchlauben Hłr 11. Faktem jest,
że więcej jak 30,000 MtuU wytwornej gotowej raezklej I damskiej bielizny
w każdej wielkości za połowę wartości jest sprzedawaną. Dla większej wygody publiczności 
przesyłają się za pobraniem należytości na żądanie do wszystkich miast okazy wszelkioh żą­
danych okazów bielizny, płócien, chustek do nosa, nakrycia stołowego, a za niezatrzymane 
zwraca się natychmiast pieniądze pocztą. Sprzzdaż rozpoczęła się we ś r o d ę  7 l u t e g o  i 
trwać będzie jak długo zapas wystarczy.
Koszule płócienne męzkie zwykłe złr. l-7« , 3 1/,, 2-80, 3, z cienkiego krajowego lub rumbur. 

płótna 3‘/„  4*/„ 6'/,, najcieńsze płócienne lub batystowe kosz. złr. 6'/,, 71/, do 9 z ha­
ftowanemi gorsami złr. 6'/,. 7 8  do 10.

Koszule szirtingowe białe gors w zakładui złr. 1-80, 3, * '/„ 2-80, angiel. szirting. «łr.
ang. biał. kosz, bal, z płóc. gors, ozd. zakł. proste lub ukośne najn. deseń złr. 4'/, *'«_______________________  gors, ozd. zakł. proste lub ukośne najn. deseń złr. 4'Ą

I Koszule kolorowe niewypier. złr. 1 •*.», 1 -80, 2-30 ang. kol, kosz, szirt. Nouveautes złr. 2-80, 3, 3 »/~
I Koszule damskie zwykłe płócienne złr. l-io, 2'/,, 2-80, ładnie haftowane złr. 3, 3'/„ 4-80,
1 v nm n Ir ln c t f \  / A n n ti?t.4-nrr\ a  rw lr awar. I—- n ... ■ : l . .. 1_ p , /  a  3 . r  TT — I _ 1 i  — ? ^z cienkiego płótna wytworne z koronkami i haftami złr. 5'/,, 7 do lf>. Koszule płócienne 

nocne z długiemi rękawami kołnierz, i mankiet. 3%. 4'/,, haftowane złr. 57„ 7 do 9.
I Gorsety nocne złr. l-5i», 1-80 i 2'/.,. Gorsety damskie z haftami złr. 2-80, 8 1/, do 4'/,, bardzo 

cienkie batystowe gorsety złr. 61/,. 8 /, do 9. Peniory z szer. i zamknięt. rękawami żłr. 
3'/,. 5 1/,, 7 'L. M ajtki damskie z cienkiego perkalu złr. 1'50, 1'80, 2, z haftumi złr. 
2-80, 3'/,. K aftaniki z barchanu lub cienkiego szirtingu złr. 3 ’/,, 4 ‘/„ bardzo cienkie
spódnice z potrzeb. 6%, 6 7  Czepki nocne z najcien. płótna haft, złr. 1.50,1-80, 2 2-60.

C hustki do nosa płócienne dam skie lub m ęsk ie  */, tuzina  80 kra. z łr. 1, 1-50, 1-80, bardzo 
c ienkie  chustk i do  nosa złr. 2 '/,, 2-80, 3 do 4 1/ , ,  B atystow e złr. 2, 2 ‘/„  3% . 4 do  5 
C hustki batystow e chińskie  ze  sz lakam i !/» tuzina  Z V* do 3  złr.

I Sz tuka  48 łokci p łó tna  ‘/, szer. z łr. 17'/,, 19 do J i .  i  sz tu k a  50 łokci bar. cien. »/. szer ~złr 
23, 25, 27, do 31. 1 sztuka fO łokci najcieńszej weby batyst, złr. 35, 37 do 43. l  sztuka
30 łokci płótna domowego ręczde prędziwa] złr. 9, 10'/, do 11, białe cienkie perkale 
łokci 25, 30 do 35 kr. bardzo cienki. (35t-8-12)

| Nakrycie na 6 osób, Obrus z odpowiedniemi serwetami złr. 6, 7 y,, adamaszkowe złr. 9 do 
11. Na 12 osób z 12 serwetami złr. 10 do 13. z adamaszku atłas. złr. 20 do 28. ^er-
wetki na 6 osób płóc. złr. 1-ao do 2 '/, . Serwety lub ręezniki złr 1 -  3 '/, pół tuzina
Przy odbiorze towarów za 60 złr. dodaje się bezpłatnie nakrycie stołowe na 12 osób. 

I przy zamówieniach koszul męzkich dodać należy miarę szerokości szyi,

| Adres: Central-Depot der k . k . auschl. priv. Leinen-Wdsche-Fabrik 
Tuchlauben Nr. 11.

MYDŁA LEKARSKIE
najstaranniej i najdokładniej przyrządzon e  na zasad ach  chem iczno-far- 
m a ceu ty czn y ch , sprawdzone najpomyślniejszemi skutkam i w ielorak ich  
umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań , za leca ją  się jak o  najnie- 
zaw odniejsze pp. L ekarzom  i P u b liczności w  następujących  12 ro z­

maitych rodzajach:
Sztuka wraz z opisem kosztuje w. a. kr.
Mydło z jodkiem potassu w zołzach czyli

skrofułach.................................................. 55
Mydło grafitowe w zastarzałych) chorobach

skórnych....................................  . . . .  35
Mydło terpentynowe w porażeniach . . .  86 
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry . 40
iydło kamforowe w gośćcu (rbeumatismus) 35 

Mydło z jodkiem siarki w zastarzałych
osypkach  ................................45 Mydło amoniakalne w stwardnieniach . 3 5

Załączające się opiay zawierają rozmaite sposolby najwłaściwszego użycia tych środków 
pomocniczych, jak niemniej podane są w nich rozliczno sposoby onych spotrzebowania, do 
czego postać mydła jako najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność 
gdyż forma mydła nietylko ułatwia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecz­
nych, ale i lekarzowi nastręcza zastósowanie daleko powszechniejszych i działalniejszych 
środków. (827-5 12)T

M v itf a  T p l r a r c l r i f t  ?Przedai ł  si§ tylko w tabliczkach V/t uncyj ważących 
lu j Ul U hCuul uńlu j po obu końcach opatrzone są etykietami urzędownie 
deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok. - -  ^ - J e d y n y  S k ła d  1
na Kraków w Aptece „pod Barankiem

45

Sztuka wraz z opisem kosztuje w. a. kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry. . .  35 
Mydło z tłuszczu wątrób miętusowyćh 

czyli tranowe w chorobach ubytowych
wyniszczających  .......................... ...

Mydło żółciowe w nieczystości skóry . . 36 
Mydło siarczone w osypkach skórnych . '  35 
Mydło rozmarynowe do obmywań wzma­

cniających . . . - 
r 'dło amoniakalne 35

W

Wiktora Redyka
przy Małym R ynku ,— ma też w J a r o s ł a w i u  J ó z e f Rohm  apt., we L w o ­
wi e  Zygm. R ucker  apt., w R z e s z o w i e  Ignacy Scheiter i S pó ł, i w S t a n i ­

s ł a wo wi e ;  Ferd. Stecher apt.

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAW IENIE

| Z  MLECZANU SODY I MA6NEZYll

RBURINduB U ISS O N

Majtki damskie z najlepsze o angielskiego szirtingu, najdogodniej­
szego kroju złr. 1‘60, 1'75, 2, pięknie haftowane złr. 3 do 3'50.

mankietki haftowane 40, 60,Cłarnltur damski* kołnierzyki 
®0, 70, 80, najcieńsze złr. 1'20.

Spódnice pod krenoliny do krótkich i długich sukien więcej jak 
w 80 gatunkaoh 2'50, 3, 3-t0, 4, bardzo cienkie z wkładami 
6 , 7, 8 do 10 złr.

Oprócz tu  wym ienionych znajduje się jeszcze kilkaset przedm iotów w zapasie, k tóre  po bajeczqie niskich cenach 
sprzedanem i będą. Zam ówienia zamiejscowe u p rasza  się przesyłać do składa fabrycznego w W iedniu pod adresem: 
S c h o s t a l  c t  H a r t l e l n  l n  W l e n  G raben Nr. 30 „zur goldenen K rone", W  Krakowie trwa wyprzedaż przez

10 dni i znajduje się jedyn ie  w Hotelu D rezdeńskim  na I piętrze.
H u l m i a i ć y  z a  5 0  z ł r .  o t r z y m u j ą  z n a c z n a  z n l ż k c

aptekarza, Laureata akademii cesarsko- 
medycznej w P a r y ż u .

W yborny ten środek przepisyw anym  
je s t przez najznakom itszych lekarzy  F ran - 
cyi, przeciw  rozstrojeniu funkcyi traw ienia 
żołądka i kiszek, ja k  np. w bólach żołąd­
ka, w zapaleniu kiszek, w trawieniach d łu ­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i  kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu , w braku apety­
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho­
robach w ątroby i k rzyża. (760-12 16)T

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
Brunona Miczyńskiego i W. Redyka — we Lwo- 
wio w aptekach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera 
i Zyg. Ruckera — w Brodach u p. Franzosa — 
w Wiedniu w Składach materyałów aptecznych 
pp. Raabe i ROder — w Pradze u p. Fr. Vsze 
teczki — w Rzeszowie w aptece p. Szaittra

EAWA prawdziwa MOKKA,
wprost z Mokki (Yemen) w Arabii sprowadzona w 
originalnych seronach po , 0  funt w.gprzedaje się 
po 10 fl. 30 kr. w. a. za seron w Wiedniu Gra­
ben Nro 29 im łanem  des Trattnerhojes, w 
wsćhodnio-indyjskim Magazynu kawy gdzja 
także wielkie ilości najlepszy kawy p0 57  6„ 
70, 75, 80 kr. do 1 fl. 10 kr. za funt wied. za­
wsze są w zapasie. Przesyłki na prowincyi przy 
odbiorze 30 funtów uskuteczniają się za potrące­
niem należytości opłatnie aż do ostatniej stacyi 
kolei lub statku parowego. Tamże jest również 

wielki skład uajpyazniejszej

H FR R A T Y T®eg0 łbl0rn* congou, sou
“ T 1® *  .'1 ° h ° n g  wszelkie gatunki h e rb a  

™,es_za°my cesarskiej po A  3, 4, 6' e, do 10 fl za 1 funt. w. i nrawdziwe^o ~
m u  JT am n Jk a  po 1 fl. d o ^ O k ^ K  bu'tTl- 
kę. Wyborny stary kognac, arak, esseneya pon-
deraKe 8prow“dz« * , francuzkiy holeu-

-3-36)

Bo d z i s i e j s z e g o  numeru 
dziennika dołączają się Listy 

zwrotne na prenumeratę pisma w Wiedaiu 
wychodzącego pod tytułem „ F l o l l . “


